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domienie urzędowe. Wanderer najlepiój maluje cie­
kawość ogólną, mówiąc, że przyrzekano wielkie 
sumy, żeby się dowiedzieć tylko, co zawierają isto­
tnie oba projekta odpowiedzi, a szczególnićj wę­
gierski. Przyznaję, żem się z żadną z tych sum 
niespotkał, a jednak pisałem wam od początku to 
samo co napisał wczoraj P. Lloyd, pomimo, że 
wszystkie tutejsze dzienniki i nawet Donau Zei-, 
tung utrzymywały, że reskrypt węgierski jest ela­
styczny, napuszony i tylko w ogólnikach zam­
knięty.

W Izbie wyższej byli dziś prawie wszyscy Mi­
nistrowie. P. Schmerling rozmawiał bardzo długo 
z Areyksięciem Rajnerem.

W a r s z a w a  11 lipca.
Komisya śledcza istniejąca przy głównodowo­

dzącym armią Ią i zasiadająca w cytadeli, usiłuje 
widzieć i wynajdywać wszędzie komitety rewolu­
cyjne, spiski i sprzysiężenia. Wiadomo wam od­
dawca o uwięzieniu kilku obywateli w Częstocho 
wie na trzeci dzień po Zielonych Świątkach, a u- 
więzionych o to, że wstrzymawszy ludność czę­
stochowską od wypędzenia silą nienawidzonego 
prezydenta Częstochowy, zaręczeniem, iż sami u 
dadzą się do Warszawy do władzy z żądaniem 
oddalenia tego urzędnika, spełnili tę obietnicę i 
przybywszy do Warszawy uczynili w tym wzglę 
dzie podanie. Obywateli tych aresztowano zaraz 
po powrocie z Warszawy do Częstochowy i przy­
wieziono do cytadeli, o czem donosiliśmy, a po­
dobno donosił wam i korespondent z Częstochowy. 
Otóż komisya śledcza twierdzi bez żadnego dowo 
du, że aresztowani należeli do komitetu rewolucyj­
nego częstochowskiego!! jak  to okazuje odezwa 
tejże komisyi do jenerał porucznika Wagnera, któ­
ry sprawuje już od parę miesięcy nadzwyczajny 
urząd wojennego naczelnika nad częścią gubernii 
warszawskiej. Odezwę tę z kilku względów zsj 
mnjącą, podajemy tutaj w oryginale rosyjskim i 
tłumaczeniu polskiem. (Opuszczamy oryginał ro 
syjski a zamieszczamy tylko dosłowny przekład 
polski. P. R. Cz.)

„Komisya śledcza ustanowiona przy Głównodo 
wodzącym armią lszą  i Namiestniku J. C. K. M. 
w Królestwie Polskiem — do JW. jenerał-poracz- 
nika i kawalera Wagnera z dnia 24go maja (5go 
czerwca) 1861 r. N. 147.

„Osoby, których zeznania posłużyły za podsta 
wę do aresztowania obywateli miasta Częstochowy : 
Staweckiego, Grabiańskiego, Kubaszewskiego,Wisz 
niewskiego, Stelmasiewiczai Kromera (syna), między 
innemi punktami obwinienia podali, że aresztowa 
ni byli członkami komitetu rewolucyjnego częstoclio 
wsktego, mającego obecnie czy leź poprzednio  zw ią z­
ki zpodobnymźe komitetem warszawskim. Gdy z ta­
kowego obwinienia wnosić należy, że osoby te 
mają, albo miały jakieś niewątpliwe wiadomości o 
istnieniu takiego komitetu w Częstochowie, bo w ra 
zie przeciwnym one nie mogłyby wskazać człon­
ków i wspólników tego komitetu, z tego powodu 
komisya śledcsa ma honor prosić JW. Pana o o- 
dcbranie protokólarnego wyjaśnienia od pierwszych 
dwóch donosicieli Malatyóskiego i Zakrzewskiego 
bez przysięgi; zaś od obywateli: Linkowskiego, 
Waszkiewicza, kowala Gajeckiego i komornika 
Pleszyóskiego, którzy następnie potwierdzili zezna­
nie pierwszych dwóch donosicieli, pod przysięgą: 
co im mianowicie jest wiadomo o istnieniu w Czę­
stochowie i Warszawie komitetów rewolucyjnych, 
od kogo mieli wiadomość i skąd wiedzą, że wy 
mienieni wyżej mieszkańcy miasta Częstochowy 
byli członkami takiego komitetu.

„Obok tego komisya uprasza o zakomunikowa­
nie sobie wszelkich wiadomości, jakie JW Pan po 
siadasz o istnieniu w Częstochowie komitetu re­
wolucyjnego. — Prezes komisyi, pułkownik von 
Czudse.u

Odezwa ta komisyi śledczej jes t od początku 
do końca napełniona fałszami, co się okazało i do 
wiedzionem zostało. Molatyński i Zakrzewski, 
przytoczeni w odezwie jako zeznający, że osoby 
uwięzione należały do komitetu rewolucyjnego czę 
stochowskiego, zawezwani na mocy tejże odezwy

do protokólarnego objaśnienia, przyznali to tylko, 
iż poprzednio do policyi wzywani widzieli tam j a ­
kiegoś oficera, żandarma i prezydenta, że czytano 
im tam coś po rosyjsku,, czego oni nie rozumieli, 
a jednakże podpisali. Źe wszakże żadnej skargi 
przeciwko nikomu, tem samem przeciwko Stawe- 
ckiemu, Stelmasiewiczowi i innym wyżej wymie­
nionym nie zanosili, i bynajmniej nie zanoszą. Za­
wezwani czterej obywatele: Linkowski, Waszkie­
wicz, Gajewski i Pleszyński za świadków przez 
komisyą śledczą podani, również i pod przysięgą 
zeznali, że wszystko to o czem im teraz gadają 
jest im obcem, że znają dobrze obwinionych i w cy­
tadeli trzymanych, ale bynajmniej nie wiedzą o 
tem, aby w Częstochowie i w Warszawie komite 
ty rewolucyjne istniały, a tem samem, aby obwi­
nieni do komitetów tych lub jednego z nich nale­
żeli i o nich wiedzieli.

Najjawniejszym dowodem kłamstw z jakich się 
ta odezwa składa, i do jakich się odwołuje, jest 
to że owi sześciu uwięzieni obywatele częstochow­
scy zostali wreszcie puszczeni, że ostatecznie nie 
umiano im nawet powiedzieć za co ich rzeczywi­
ście aresztowano.

Prezydent Częstochowy człowiek powszechnie 
nienawidzony, dalej kapitan żandarmeryi dowo­
dzący żandarmską komendą w Wieluniu i Często­
chowie, nakoniec ienerał porcznik Wagner, naczel­
nik wojenny nad kilku miastami i powiatami, wi­
dząc w Częstochowie gdzie zbiera się krocie ty­
sięcy pobożnych z różnych stron Polski, rozmaite 
stroje i ubiory, oraz słysząc tam modlących się o 
to co każdy najbardziej pragnie i śpiewających 
„Ojczyznę wolną racz nam wrócić Panie"—  z a ­
częli polować na niepodobających im się ludzi 
z ubioru, z modlitwy lub też z osobistych powo­
dów. Aresztowano w skutku tego sześciu obywa­
teli dzisiaj już wypuszczonych, uwięziono potem 
p. Kamockiego obywatela z pod Częstochowy; a- 
resztowano kilku studentów z gimnazyum piotr­
kowskiego i kilkanaście osób to z młodzieży war­
szawskiej, to ze starszych ludzi przybyłych na od­
pust do Częstochowy.

Pochwytani uczniowie i młodzi warszawianie 
trzymani byli jeszcze w areszcie w czasie mojej do 
tego miejsca pielgrzymki. Nazwisk ich nie w ie­
dział grzeczny mój współpodróżnjący, ale zape­
wniał, że od dni kilkunastu są trzymani w are­
szcie w którym zwykle siedzą złodzieje i pozba­
wieni najskromniejszych wygód życia. Ich uwol­
nienie nie wiedzieć od kogo zależy, czy od Dyre­
ktora Sprawiedliwości, czy od jenerała kawalera 
Wagnera, czy od p. pułkownika v. Czudse; to tyl­
ko pewna że nie od sądu miejscowego i nie od 
dyrektora gimnazyum, jakkolwiek są uczniami.

Wspomniawszy o Dyrektorze sprawiedliwości, o 
sądach i uczniach, przyszła nam na myśl obietni 
ca zawiadomienia was o dalszym przebiegu pro­
cesu kryminalnego prowadzonego przeciw studen­
tom o sztachety. Wiadomo, że po zaspokojeniu po­
szkodowanego właściciela sztachet entreprenera 
Szpringera, dochodzenie sądowe nie powinno już 
mieć miejsea i sprawę umorzyć należało. Takie 
było powszechne zdanie prawników, i sprawa by ­
łaby już skończona z tryumfem studentów. Sąd 
poprawczy, jak  wiadomo, wydał już decyzyę: co 
do zniszczenia wapna postanowił śledztwo prze­
ciąć, akta zreponować; a co do zniszczenia szta­
chet, ponieważ śledztwo nie wyjaśniło jeszcze czy- 
ją  były własnością, sąd poprawczy pozostawił wy­
rzeczenie decyzyi sądowi wyrokować mającemu. 
Od tej decyzyi prokurator Tafiłowski założył ape- 
lacyę z żądaniem przyaresztowania uczniów ; me­
cenas zaś Ciągliński ze strony uczniów również 
zaapelował, z żądaniem przecięcia śledztwa i re- 
pozycyi akt w całej sprawie. Sprawa przyszła 
do sądu kryminalnego. Sędziowie przekonawszy 
się, że całkowita szkoda została Szpringerowi wy­
nagrodzoną i że oprócz tegoż Szpringera nikt po­
szkodowanym nie był, utrzymywali jednomyślnie 
że niema fundamentum agendi, powodu dla pro­
wadzenia śledztwa, że zatem tę sprawę zrepono­
wać należy. Ale powstał na to instygator Tafi­
łowski, szeroko i z zawziętością dowodził, że są-

P o  p rzen iesien iu  llcd a k cy t Czasu, 
tudz ież  drukarni i litografii do do ­
m u n iegdyś Stelnkellera p rz y  p lan ta- 
cy a ch  m iędzy  u licam i R ó ż  a n  §  i S. S c h o ­
l a s t y k i ,  u rz ą d z o n e  z o s ta ły  Ekspedy-
cya i Adm inistracya Czasu d la
dog o d n o śc i pu b liczn o śc i

w Rynku głównym
ja k o  to :

Ekspedycya W  dom u sp ad k o b ie rcó w  
C z e r n e g o  p od  L. 41 o b o k  ho te lu  D rez ­
deńsk iego ;

Adm inistracya W  dom u p .  K i r c h ­
m a j e r a  p o d  L. 3 9  n a  dole.

Krafeńw 18  lipca
N ieraz  już p rzy ch o d z iło  m ów ić o in ter- 

p e llac y ach  w  R ad z ie  P a ń s tw a . W ró c ić  nam  
w y p a d a  je szcze  do tego p rzedm io tu  po o d ­
czy tan iu  s ten o g ra fo w an y ch  sp raw o zd ań  z o- 
s ta tn ich  p o sied zeń  Izby  Niższej.

D la  k ażd eg o  co fo rm y  rząd u  n ie u w a ża  
ty lk o  za  in strum en t do o siągn ięc ia  tego  lub 
ow ego  c e lu , za  n arzęd z ie  do p rz e p ro w a ­
dzen ia  p ew n y ch  teo ry j lub  ego istycznych  
w id o k ó w , in te rp e la c y a  je s t  w ażn y m  k o n sty ­
tucy jnym  ś ro d k ie m , do d o w ied zen ia  się o 
k ie ru n k u  ja k im  rz ą d  postępu je, do w y św ie ­
ce n ia  n ie jed n e j sp ra w y , a  naw et do sp ro ­
s to w an ia  n ie jed n ć j w ad liw śj w  ad m in is tra ­
cy i s tro n y , do  p o ło ż e n ia  tam y  n ie jednem u 
n ad u ż y c iu , ju ż  p rzez  to sam o  że m iniste- 
ry u m  in te rp e lo w an e  tłó m a czy  się p rz e d  Izbą 
ze sw y ch  czy n n o śc i. D la  tego  też a b y  u- 
trzy m ać  tę  w ażn o ść  in te rp e lla c y i , j a k ą  ona  
w  k o n sty tu cy jn ć j form ie rz ą d u  z n a tu ry  rz e ­
czy  p o s iad a , n ie n a leż y  jć j  n ad u ży w ać . N ie 
każd y  p rzed m io t je s t  do in te rp e llac y i w ła ­
ściw y , an i też n ie  k aż d y  p rzedm io t w  ka- 
żdćj chw ili. In te rp e lla c y a  jes t ak tem  polity ­
c z n y m , z a  ta k ą  u w a ż a n ą  b y ła  i je s t  w szę­
dzie  w  rz ą d a c h  k o nsty tucy jnych . P rz e w o ­
dn iczyć  jć j w in ien  ta k t  i zm y sł polityczny. 
C elem  jćj p ow in ien  być  sy stem at rz ąd u , 
k ie ru n ek  g a b in e tu , a le  n ie c iek a w o ść  lub 
ja k o w y  ch o ćb y  n a w e t s k ą d  in ą d  w ażn y , a le  
zby t szczeg ó ło w y  lub  m ie jsco w y  przedm iot. 
C hw ila  ta k ż e  p o w in n a  b y ć  d o b rze  w y b ra n a , 
in te rp e lla c y a  w in n a  się s tó so w ać  do  za jęć  
Izby , do u sp o so b ien ia  u m y słó w  w  cz ło n k a ch  
Z g ro m ad zen ia ...

A leż w y rzu cam y  sob ie  p ra w ie , iż p iszem y 
fizyologię in te rp e lla c y i k o n sty tu cy jn ć j, k tó ra  
p rzec ież  p o w in n a  b y ć  i je s t z a p ew n e  w szy ­
stk im  d o b rze  zn a jo m a. D o m y ślać  się ato li 
tego  ty lk o  m usim y, n a  w id o k  ow ych  in ter- 
p e llacy j, k tó rem i Izb a  N iższa  w  R ad z ie  p a ń ­
s tw a  obsypu je m in istrów . K ogóż n ie  uderzy  
in te rp e lla c y a  o p łó tn o  i p e rk a l d la  w o jsk a  
w  chw ili g dy  w a lk a  się to czy  w  Izb ie  m ię­
dzy  d w o m a p rzec iw n em i sob ie  system atam i: 
c e n tra liz a c y ą  i a u to n o m ią , w  chw ili gdy 
sp ra w a  w ę g ie rsk a  w aży  się w  n a ra d a c h  K o ­
ro n y  ? N ie u jm ujem y w ażn o śc i tem u  p rz e d ­
m io tow i, a le  n ie je s t  to  n ig d y  rz ecz ą  in te r­
p e llacy i, a  tćm  m nićj dzisiaj. K tóż n ie  w ie, 
że in te rp e lla c y a  je ś li  n ie  za jm uje  an i Izby

progiem pochowane nda się im znaleść albo go 
woda sama łatwićj wymnli; lecz co do drugiego 
pod skałą: „to Boże zmiłuj się nad nami, bo nim 
woda skałę podmyje to zabierze i nas i Kokuszkę 
ca łą"!— Tak prawili smutni, dziko i groźnie spo­
glądając na owe biedne grzeszne. Wieść ta mknęła 
za Krępak na Spiż, a spiżacy mianowicie rusini 
którzy co do przesądu nieustąpią nikomu w świę­
cie, z ust do ust powtarzają słowa płanetnika, 
przemieniwszy tylko nazwę wsi, tak , że obecnie 
zarówno nad Łomnicą ja k  Kokuszką i Piwniczną 
podejrzenie czarne wisi.

Tamże na Krępaczu rozżalony i zatrwożony 
chłop Btanął przed karczmą aby posilić ducha go­
rzałką i pogadanką. Kiedy wyszedł przystępuje 
doń jak  praw ią— niewiasta wiekowa prosząc aby 
ją  wziął na wóz. Chłop nie chce. Ona prosi: że 
nieciężka, że bardzo letka!— On nie chce. Rusza 
bydłem, a tu wóz próżny ledwo bydło uciągnąć 
zdoła. Chłop się ogląda: a tam na wozie jego leżą 
dwie trumny: czarna i czerwona a między niemi 
snop pięknego źrałego zboża. Niewiasta zaś stoi 
obok poważna i p y ta : Cóż widzisz ? —

— A jużciż trumny i zboże! —
— T ak ! słuchaj! — Czerwona trumna to znaczy 

w ojnę! wyginie lud na krwawćj wojnie! — Czarna 
trumna: to mór! wymrze lud morową zarazą — 
snop zboża! to urodzaj! — Da wam Bóg urodzaj 
a nie będzie ktoby pożywał daru bożego, bo jedni 
wymrą morem drudzy na wojnie zg iną ...! —

Poczem poważna niewiasta znikła! —
Takie to wieści i trwogi obiegają podgórze całe. 
Lud nie tai smutnego przeczucia i wróży pomór 
na ludzi jak była burza na drzewa i zboża.

Niby to mędrkowie ludowi, tłumaczą: że jakiś 
farmazon musiał popaść mocy piekielnój. Stary 
wysłużony żołnierz opowiada, że był już raz świad­
kiem podobnego zdarzenia w Tarnowie kiedy por­
wało takiego farmazona. Był to szlachcic zamożny,

który diabłu dusze zapisawszy został farmazonem. 
Miał budować domy i za pomoc piekielną obiecał 
duszę jak  skoro dom skończy. Stawiał też całe 
życie ale nigdy nieskończył. W końcu stawiał ko­
ściół, i kiedy już nie wiele brakowało musiał wy 
jechać za pilną’sprawą. Odjeżdżając zapomniał na­
pomnieć mularzy aby nieskończyli budowli. Nie 
wiedząc co się święci zakończyli mularze kościół, 
a  on: nagle umarł. W Tarnowie był pogrzeb: „my 
w kasarni a s ta l i ś m y  pod bronią gotowi uciekać 
jeżeliby kasarnie zabierało; taki był łomot, taki 
huk i zrywanie dachów; w powietrzu zaś takuteń- 
ki lament i płacz , jak  oto te raz!! niech ta Bóg 
broni!!!"

Już to co do oświaty ludu, nie może ona na­
rzekać że się wiele namozoliła nad Popradem i 
Dunajcem, mimo że lingwistyka rozmaita kwitnie. 
Plebanom wiejskim niektórym nie można wcale 
odmówić chęci i w oli, ale jakżeż piłą zarzezywać 
pióra do pisania? jakżeż lingwistyką, choćby i wy­
górowaną działać na oświatę!— Czasby zacząć od 
początków przynajmniej.

Ludek ten pokorny wzorowo, posłuszny najzu­
pełniej, spokojny, że chyba płanetnik jak i wynaj­
dzie na nim burzliwą plamę, ale co do ciemnoty 
i przesądów: to dzicz! Ztąd też i moralność jego 
względna: od przybytku głowa nie boli, a prze­
mycanie zyskowne, a las i trawa choćby i w  bi­
skupich dobrach, to wszystkim rośnie!!!

Urzęda na tygodoiowych wiecach, jak nkturalnie, 
mówią o rzeczach urzędowych i policyjnych, tak 
samo niższe organa władzy; w szkole według roz­
porządzeń rozrabiają mowy i lingwistykę; w ko­
ściele trudno uczyć oświaty świeckiej, wykładać 
nauki przyrodzone, więc zostawione to płanetni- 
kom et consortes którzy radziby władać płodami 
ziemi i lasów jak  tamci chmurami.

Szczęściem bywało dla ludu tego jeżeli go na 
wiedził biskup i wglądoął w potrzeby jego. Dla
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dy gą stronne, że sprzyjają opinii publicznej, k tó ­
ra  je s t za uniewinnieniem uczniów, straszył że 
spraw a je s t ważna, że osobliwie samego D yrekto­
ra  Sprawiedliwości dotyczy, że je s t pod bezpośre­
dnią p. D yrektora kontrolą, że szkoda była zrzą­
dzona w instytutowej własności, a więc instytut 
jest poszkodowany, i spraw a z urzędu dochodzo­
ną być winna. Na takie argum enta sąd przedsta 
wił akta, w których poszkodowanymi byli Szprin- 
ger, staw iający sztachety, i drugi entreprener, któ­
ry  dostaw iał w apno,— ci obadwa zostali zaspoko­
jeni, a  tem samam szkoda została wynagrodzona 
i n ik t zgoła poszkodowanym  n i;  jest. Na tak ie  
dictum acerbum ’p. Tafilowskiemu przychodzi myśl, 
czy entreprener nie w ybrał co było można starych 
sztachet i nie użył ich do postaw ienia nowych. 
W padłszy na tak i koncept przedstaw ia śmiało, że 
niektóre sztachety są postawione z materyału sta­
rego który był w łasnością instytutową, ale że ak ta  
dowodu na to nie przedstaw iały, żąda wstrzym ania 
się z decyzyą i spraw dzenia faktu. Sąd był zmu­
szony prsy jąć takie żąd an ie ; wstrzym ano decyzyę, 
i wezwano budowniczego o złożenie anszlagu 
Pokazało się, że rzeczywiście trzy przęsła ze sta ­
rych sztachet zostały oddane entreprenerowi do 
użycia przy budowie nowych, znalazł się więc 
ślad własności instytutowej, i sąd  krym inalny za­
decydował, że spraw a ma być sądzoną. Wiedział 
jed n ak  dobrze p, T afiłow sk i, że to tylko wybieg, 
bo kiedy sztachety stare oddane były Szpringero- 
wi, to wolno mu było użyć lub nieużywać ich do 
nowego ogrodzenia, on był odpowiedzialnym za 
zniszczenie tych sztachet czy przez siebie samego, 
czy przez kogokolwiek, on więc był właścicielem, 
i on tylko szkodę ponoBił, a  kiedy został w yna­
grodzonym, to i szkody niebyło. Instytut miał pra­
wo żądać tylko od Szpringera nowych sztachet. 
Szpringer od obowiązku tego bynajm niej nieod- 
biega. Był to więc w ykręt Tafiłowskiego, boć każdy 
widzi, że instytut szkody nieponiósł. W iedział o tem 
p. Tafiłowski, wiedział jeszcze i o tem, że śledź 
two żadnych dowodów przeciwko uczniom nieprzy- 
niosło, że zatem czy z tej czy z owej zasady, u- 
czniowie uniewinnieni być muszą. Otóż w takiem 
położeniu rzeczy, usiłowania p. prokuratora inny 
wzięły kierunek. Po decyzyi sądu krym inalnego 
rozgłosił zaraz, że uczniowie spraw ę przegrali, że 
sąd apelacyjny w drogiej instancyi tak  samo o- 
sądzi, że i senat zapewne wyroku nieodmieni, że 
uczniowie m ają być natychm iast uwięzieni, a  w y­
rokiem  surowo ukarani zostaną. Rozgłosżono to po 
całej W arszawie i wieść rozeszła się bardzo prędko, 
przejęła obawą rodziców i opiekunów. W takiem  
usposobieniu opinii, wezwano uczniów do ogłosze­
nia decyzyi tąj, w której ja k  już  powiedzieliśm y 
nic więcej niewyrzeczono, oprócz tego, że ma być 
spraw a sądzoną, a prokurator zamieścił swoje ob­
szerne wnioski, to je s t po prostu ak t oskarżenia, 
w którem starał się dowieść, że uczniowie Sybi­
rem ukarani być winni. Uczniowie, nieznający 
form sądowych, ak t oskarżenia wzięli za decyzyę 
sądu i ju ż  poprzednio usposobieni, upadli zupeł 
nie na duchu, niewiedząc, co robić, jak  sobie po­
cząć. N atychm iast p, Tafiłowski w ystępuje z radą, 
że niem a innego sposobu tylko trzeba przeprosić 
pana D yrektora Sprawiedliwości, i prosić go aby 
spraw ę umorzył. W ybór między przeproszeniem a 
Sybirem zdaje się nie trudny; i jeżeli dzieci w a­
hałyby się to zrobić, to rodzice i opiekunowie 
wąpliwości tej niemieli, w iedząc zw łaszcza, że 
dzieci ich jakkolw iek niewinne, ciągane są po są 
dach i nie u jdą zemsty silnego przeciwnika, i m a­
ją  zabroniony wyjazd z W arszawy, chociaż nie 
było na to decyzyi sądu. Lecz czyż nie należało 
choćby tylko poczekać, ja k  też spraw a osądzoną 
będzie w pierwszej instancyi? Czyż można było 
przypuścić, aby sądy nasze tak  nisko spadły iżby 
niewinnych karać m iały, i to przypuszczać wów­
czas gdy miano przeciwne przykłady. Czyż się go­
dziło się wystawić na ciężką próbę młodzież i dzieci, 
k tórzy będąc zupełnie niewinnemi, nie drogą p ra­
w a niewinność sw oją udow adniąją, ale na drodze 
pokątnej protekcyi m ają szukać uwolnienia się od 
kary? Czyż nienależało zresztą przypuszczać, że 
znajdą się um ysły młode m ające dosyć uczucia 
godności własnej i przekonania o swej niewinno­
ści, które niezgodzą się za nic w świecie na taką  
drogę? Zaprawdę, jeżeli były dzieci lekkom yślne, 
co zniszczyły sztachety, to niewolno starszym  po­
stępować bez rozważenia wszystkich następstw , 
ja k ie  k rok  udania się drogą prośby za sobą po­
ciąga. Zapomniano i o tem, że teraz cała suro­
wość D yrektora Sprawiedliwości zwróci się ku 
tym, którzy go przeprosić niezechcą, i jeżeli sądy 
ich uwolnią, to D yrektor znajdzie inne, nie legalne 
środki prześladow ania ich, a przed któremi się 
niecofnie, ja k  się niecofoął sam owładnie zabrania­
ją c  im w yjazdu z W arszawy, co je s t bezprawnem 
targnięciem  się na wolność osobistą. W racając 
do spraw y , m atka W oźnieckiego i opiekun

Borejki udali się pierwsi z podaniem prośby o u- 
morzenie sprawy. Następnie inni uczniowie wnie­
śli swoje podania. P. D yrektor obiecał rozważyć 
ich prośby a pę> naradzeniu się z p. Tafiłowskim 
wyda rezolucyę, której odpis wam prześlemy. 
Sześciu czy siedmiu uczniów wniosło takie poda­
nia, inni w takiejże zdaje się liczbie niezgadzają 
się na krok podobny, a więc i spraw a zdaje się 
niebędzie um orzoną, i o dalszym biegu donie­
siemy.

W  numerze 145 dziennika waszego z d. 27 czer­
wca, w fijjletonie, w artykule pod napisem „z W ar­
szaw ytt czytaliśmy doniesienie, że drugą partyę a 
resztowanych wypuszczono już z Modlina, a pomię 
dzy innemi panów Epsztajna i Niewiarowskiego. 
Z tych słów wnosićby należało , że prócz dwóch 
w ym ienionych, kilku lub kilkunastu innych u 
wolnionu. Ktoby tak  sądził, przedwcześnieby się 
pocieszał, bo w tćj drugiej partyi uwolniono je  
szcze trzeciego pana L. K w iatkow skiego, szynka 
rza i nikogo więcej. Jednocześnie przybył z powyż­
szymi z Modlina p. Boczkow ski, który do katego 
ryi 38miu w pierwszej partyi uwolnionych należy 
jako  chory zatrzym any, teraz dopiero, lecz wcale 
niewyleczouy powrócił. Niema tedy powodu przed­
wcześnie się cieszyć, bo powtarzamy, iż nikogo 
więcej dotąd nieuwolniono. Uwolnienie więźnia 
stanu z Modlina, z Cytadeli, lub skądkolw iekbądż, 
je s t dla nas faktem ważnym. Los każdego więźnia 
politycznego, mocno tu każdego obchodzi, a o ile 
tylko możebnem je s t w iedzieć, i pomoc potrzebie 
odpowiednią udzielić ,— każdy poczytuje sobie za 
najśw iętszy obowiązek zadość temu uczynić. Nie 
po temu pora, aby mówić o tem więcej. Zw raca 
my tylko uwagę tych panów urzędników, od któ­
rych tak często i w rozmaity sposób losy spraw  
politycznych i obwinionych o nie rodaków zależą , 
aby wiedzieli, iż ich m niejszy lub w iększy udzia 
n iepozostaje, ja k  może mniemąją, w tajem nicy 
Owszem wiedzą ludzie o wszystkiem, a głos opinii 
publicznej niemyli się. Niemówimy tu o takich, jak 
Leuchte, A bram ow icz, D rozdowicz, Podwysocki, 
i td , których kraj cały za banitów uważa. Lecz 
z duszy i serca pragnęlibyśm y ostrzedz ludzi, któ 
rych jeszcze możnaby za straconych nieuważać, 
więcej jeszcze tych , którzy dotąd za dobrych Po­
laków uważani, teraz dopiero na próby i pokusy 
szatańskie wystawieni byw ają. W iadomo wszyst 
kim, ile nagabań, usiłow ań, pogróżek i pokus, po 
kazywanej zbliska lub w dali dobrej karyery, wy 
trzym ać musi każdy prawie, którem u z urzędu, j a ­
ki piastuje, przyjdzie mieć udział w spraw ach, o j a ­
kich mowa. Opinia szanuje i czcią publiczną o ta ­
cza patryotów , z niepodległego zdania znanych 
Zna się na tych, co udając dobrych patryotów, 
skądinąd są ziemi, niemoralnemi ludźmi, i tym nic 
nieufa.

Odzywamy się tu tylko do istotnie dobrych, pra 
wdziwych patryotów, aby ich ostrzedz, że często 
się zdarza, iż oni nieprzewidnją ani dom yślają się 
o co to idzie, gdy ich próżności i interesowi doga 
dzają , w tym jedynie  celu, aby ich ująć sobie na 
złe, aby uwieść do odstępstwa, wplątać do zdrady 
narodowej sprawy, pociągnąć rękę do prześlado­
w ania niew innych, że każdy podobny niecny po­
stępek nieukryje s ię , że każdy taki czyn i jego  
spraw ca pod pręgierz opinii podciągnięty zo­
stanie.

Spraw a przeciw uwięzionym w Modlinie, jeszcze 
nieukończona, a  44 jest osób dotąd więzionych w Mo 
dlinie. Mówią, że Sąd apelacyjny co do pięciu tyl 
ko osób tam uwięzionych nakazał dalsze prow a­
dzić śledztw o, pięciu iDnych uwolnić z oddaniem 
pod dozór policyjny, a resztę zgodnie z opinią pre 
zesa W ieczorkowskiego, i uchwałą sądu krym inal­
nego, bezwarunkowo i natychm iast uwolnić polecił. 
Od kilkunastu dni słyszymy o tem , a  skutku ża­
dnego dotąd niema. Widocznie rząd niewykony- 
wuje wyroku sądu. T rzy miesiące ludzi zupełnie 
niewinnych porwanych z u lic , tzym ają w więzie­
niu ! T akie  to je s t poszanowanie zasad spraw iedli­
wości i p raw a, taka  moc uchwał i wyroków są 
dowycb.

Wrocław 16 lipca.
f  Ciszę polityczną przerw ała nagle wiadomość 
zmachu na życie króla pruskiego, bawiącego od 

kilku dni w Baden-Badcn. O szczegółach w ypad­
ku tego nie mam co pisać. Znacie je  z depesz te­
legraficznych. Wczoraj już  w ypadek był znany 
w najodleglejszych stronach Europy. W idać to 
z depesz zamieszczonych w tutejszych i berliń­
skich dziennikach, które podają, kto i zkąd udał 
się w drogę, aby już to osobiście ju ż  w zastępstwie 
ponieść królowi objaw zarazem żalu i radości swo- 
jćj. Baden Baden zaledwie pomieści tylu naraz 
zgromadzonych posłanników  z Niemiec i z zagra­
nicy. W szyscy książęta pruscy, wielu panujących 
książąt niemieckich, wszyscy pozostali dotąd w Ber­
linie m inistrow ie, prezesowie Izb sejmowych, li­

czne delegacye m agistratów, duchow ieństw a, kor- 
laracyi, stowarzyszeń z stolicy i z kraju, udali się 
uż lub udadzą w krótce do Baden-Baden.

W iadomość o zamachu uważano ja k  w Berlinie 
tak  i tutaj w pierwszćj chwili za zmyśloną. Tak 
niepodobnem się zdaw ało, aby właśnie panujący 
tról mógł być celem tak  szkaraduój zbrodni. To 
też cała prasa krajow a podniosła przeciwko nićj 
jednogłośnie oburzenie. Pociesza się ona te m , że 
morderca nie je s t prusakiem  ani niemcem. P rusa­
kiem nie jest, to prawda, ale dow odzenie, że nie 
jest niemcem, oparte na tym jedynym  argum encie, 
że się dzieckiem chował w O desie, zdaje mi się 
być trochę naciągancm. Nadto, z w łasnego jego  
zeznania i z znalezionego przy nim listu pokazuje 
się, że do zamachu na tycie  króla przystąpił jak o  
niemiec, z politycznego fanatyzm u roznieconego 
m yślą jedności Niemiec, do którćj urzeczywistnie­
nia król pruski nie zdawał mu się posiadać odpo­
wiednich przymiotów, i dla tego postanowił usu­
nąć go z drogi, aby zrobić miejsce zdolniejszemu.

Czyż można, z pewnem podobieństwem do p ra ­
wdy przypuścić, aby nastojaszczy ruski m ógł na 
pełnić się tego rodzaj a fanatyzm em ? Niemcy 
szczycą się powszechnie z tego, że w  któryebkoj 
wiek św iata stronach i w jakim kolw iek osiedlą się 
celu, czasowo lub stale, przechowują wiernie swe­
go narodowego ducha, nie porzucają języ k a , ani 
tracą poczucia należenia do narodu i ojczyzny nie- 
mieckićj. Dano nam  tego przykład przy sposobno­
ści uroczystości schillerowskich. Nie policzonoż 
wiadomo temu kilku posłów polskich, m ających 
nazw iska częścią tylko niemieckiego pochodzenia 
ale od wieków będących z krwi, z mowy i z dn 
cha Polakami, do Niemców? Zacóż więc dziś dzień 
nikarstwo niemieckie tak  stanowczo i jednogłośnie 
wypiera się swego ro d ak a , i robi go koniecznie 
cudzoziemcem i rosyaninem ? W ypadałoby mu mieć 
trochę więcćj zastanowienia i konsekwentności 
w rozumowaniu. Każdy kraj może wydać takich 
zbrodniarzy i Becker nie je s t  pierwszym w Niem ­
czech. Śmieszna jest, rozciągać obronę sław y na- 
rodowćj aż do absolutnćj nieskazitelności, jakby 
ona tem cierpieć m ogła, że znajdzie się w naro­
dzie jeden  i drugi wyrodek, zbrodzień lub zdrajca

Wiadomości badeńskie wszystkie inne przygłu 
szają. Publiczność oczekuje z pewnym niepokojem 
skutków popełniocćj zbrodni, mianowicie pod wzglę 
dem obecnego ruchu politycznego w Niemczech 
Prasa zaledwie z daleka dotyka tego punktu, i nie 
myli się w ierząc, że z zamachu badeńskiego ża 
due nie w ypłyną wolności politycznćj ograniczę 
nia. W iarą tą  kraj więcćj niż wszystkiem i innemi 
oznakami odda hołd i cześć pauującem u monarsze

wiary politycznej której urzeczywistnienia w yglą­
dam y spokojnie, ufni w sprawiedliwość Boską i 
udzką i —  tak  ja k  tam powiedziałem, tak  i tu po­

w tarzam  : „m amy wiarę, mamy silną niezachwianą 
wiarę , więc będziem zbawieni.“

„Poczytuję sobie za zaszczyt największy, być 
przyjętym  w grono obywateli m iasta Lwowa, a 
jakkolw iek pracując około dobra kraju  , pracuję 
tem samem również w interesie m iasta Lwowa, je  
dnakowoż jako poseł przez miasto Lwów w ybra­
ny, a odtąd jak o  obywatel Lwowa, będę sobie 
miał za szczególny obowiązek, nie spuszczać z o- 
ka interesu m iasta Lwowa, a  szczęśliwy będę, 
jeśli mi się nadarzy sposobność poparcia dobra 
m iasta Lwowa w szczególności.

„Dzisiejszy w yraz zaufaaia moich współobywa 
teli zachowam w pamięci jak o  je d n ą  z na jp ię­
kniejszych chwil mego życia; wasz dar uważać 
będę jak o  drogą pam iątkę, której cześć przekażę 
moim dzieciom ; — a  za to wszystko dziękuję 
wam jeszcze raz ja k  najuprzejm iej, ja k  najser 
deczniej."

Wiedeń 17 lipca, Do wczoraj w ieczora kwe- 
stya odpowiedzi na adres nie była jeszcze roz­
strzygnięta. Zdania dzienników są podzielone w 
tym  względzie. Dziś rano O.D.Post głosiła już wy-

dem formalnym ich moc obow iązującą, a  nawet 
że je już  uznał dyplom październikowy, albowiem 
dyplom ten przekazując sejmowi rewizyę ustaw  
z jr . 1848, uznaje tem samem, że takow e tylko na 
drodze ustawodawczej odwołane być m ogą, ale 
nie jednostronnie przez wykreślenie ich ze zbioru 
praw krajowych, i że m ają one zupełną prawom o­
cność. Po stronie niemieckiej, w wezwaniu do re- 
wizyi ustaw  z r. 1848 niechcą widzieć uznania 
tych ustaw, ale tylko danie sejmowi sposobności 
oświadczenia się zazupełnem uznaniem dyplomu 
październikowego i wypowiedzenia tego uznania. 
Następnie ze strony węgierskiej żąd a ją , ażeby z 
wzmiankowanych powyżej ustaw wszystko to u- 
chylono, co tylko nie zdaje się być zgodnem z je ­
dnością władzy królewskiej i jednością najw yż­
szych warunków bytu państwa. Ze strony nato­
miast niemieckiej przy rozbiorze tego punktu po­
pierano zdanie, że kraj utracił praw a swoje pier­
wotne skutkiem  wypadków r. 1849, że przeto nie 
o to idzie, ile k raj przyjąć ma z nowych w arun­
ków konstytucyjnych, ale tylko o to, ile Monar­
cha zechce mu zwrócić z dawnych praw  konsty­
tucyjnych.

Kwestya przywrócenia posiadłości, dzieli się ja k  
wiadomo na dwie części: na Chorwacyę i Sie­
dmiogród. Co się tyczy Chorwacyi, obie frakeye
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L w ów  15 lipca. Przegląd powszechny zamie 
szcza co następuje:

Wczoraj delegacya wydziału m iasta Lwowa zło 
żona z p. Kroebla c. k. burm istrza i pp. Adam­
skiego, Buczkowskiego, Chylińskiego, dr. Landes- 
bergera, dr. Orzechowieza, Towaroickiego, Wie- 
czyńskiego i W iniarza, wręczyła Smolce dyplom 
honorowego obywatelstwa m iasta Lwowa. Pan 
Kroebl przemówił następnie:

„Szanowny Panie!
Na stanowisku tak  ważnem, które dziś jako po­

seł w Radzie państwa zajm ujesz, przy wysokich 
zdolnościach twoich i silnym charakterze, dałeś 
dowody rzadkich dziś cnót obywatelskich, w ystę­
pując rzetelnie, otwarcie i odważnie i ja k  najle- 
galniej w sprawie uzyskania praw i swobód dla 
kraju  naszego.

Ńie tylko kraj nasz cały, ale i inne narody od­
dają  ci cześć zasłużoną.

Gmina m iasta naszego, z której łona wybór 
twój na posła wyszedł, dum na z tego powodu — 
najwyżej ona umie ocenić twe zasługi —  ale nie 
mając dosyć wyrazów wynurzyć ci uczucia swe — 
pospiesza z darem , który jej je s t najdroższym — 
ofiarując ci najgodniejszy mężu prawo obyw atel­
stwa honorowego m iasta Lwowa, które wydział 
gminy jak o  organ jej na posiedzeniu swojem z d. 
l ig o  b. m. przez aklam acyę w ręce twe złożyć 
uchwalił.

O znajm iając ci o tem, prosim y: racz przyjąć 
szanowny mężu ten je j  dar jak o  znak wysokiej 
dla siebie czci i poważania, które w sercach oby­
wateli m iasta naszego nie tylko teraźniejszych, 
ale i w potomstwie ich — tkwić nigdy nie prze­
stanie."

Sm olka do głębi wzruszony odrzekł:
„D ziękuję wam pp. za to, w tak  wysokim sto­

pniu mnie zaszczycające odszczególnienie, na k tó ­
re zaiste sobie jeszcze nie zasłużyłem, które ra ­
czej uważać chcę za dowód uznania moich do­
brych chęci służenia k rajow i; — niech mi zresztą 
wolno będzie uważać to wasze mnie ukazane za­
dowolenie jako dowód uznania tej, co do naszych 
nadziei względem przyszłości nas/ej ojcz) z n y , 
w Radzie państw a przezemnie wypowiedzianej

zaprzeczyły temu doniesieniu dzienniki wychodzą 
ce w godzinie przedw ieczornej, ja k  Oestr. Ztg  i 
Wanderer w  drugiej edycyi. Z artykułu w stępne­
go Donau Z tg  można było wnosić, że decyzya 
pod względem odpowiedzi na adres węgierski j e ­
szcze nie zapadła, lecz że Ministerium Stanu pe­
wnem je s t zwycięstwa.

Jeden z korespondentów wiedeńskich do dzien­
nika Pesther L loyd  określa stanowisko, jak ie  m i­
nistrowie zajm ują w kw estyi odpowiedzi na adres 
w ęgierski, a to zdając spraw ę z posiedzenia mi- 
nisteryalnego jeszcze w dniu 8 b. m., tojest zaraz 
po wręczeniu N. Panu adresu ju ż  zmienionego. 
Czytamy w tym liście co następuje:

Wiadomo wam, że wieczorem 8go, tojest w dniu, 
kiedy prezesowie sejm u węgierskiego wręczyli N. 
Panu adres, odbyło się posiedzenie ministrów. T y l­
ko kanclerz nadworny i hr. Szecsen wzięli udział 
w naradach, które trw ały od 8ej do 11 ej wieczór. 
Nie były to właściwie mówiąc narady, ale raczej 
wyłuszczenie swoich myśli. Przedmiotem rozbioru 
był oczywiście adres węgierski.

Ze strony węgierskiej podzielono adres na pięć 
punktów i każdy z tych punktów zebrano w głó 
wną treść. I  tak: W punkcie ly m  zebrano uwagi 
adresu węgierskiego nad dyplomem z d. 20 paź­
dziernika, który w oczach kraju  w ydaje się być 
niezgodnym z jego  niezawisłością tak  pod w zglę­
dem historycznym, jako  i prawnopolitycznym. Punkt 
2gi tyczył się kwestyi unii personalnej. Punkt 
3ci zawiera żądania kraju, aby przedewszystkiem 
ustaw y z r. 1848 uznane zostały i w wykonanie 
wprowadzone, a dopiero potćm możnaby się nara­
dzać nad ich rewizyą. Punkt 4ty zajm uje się przy­
wróceniem całości kraju  i sejmu państw a (tj. po­
łączenia wszystkich dzielnic korony węgierskiej i 
wspólnej ich wszystkich reprezentacyi. P. P . Cz.). 
Punkt 5ty rozbiera niedostatki dokumentów abdy- 
kacyjnycb.

P n n k ta  te rozświecano następnie koleją ze stron 
obn, tojest ze strony węgierskiej i niemieckiej.

F rakcya węgierska ministeryum chce dyplom paź­
dziernikowy uważać za punkt przechodni do s ta ­
nu rzeczy mającego być uporządkowanym  na dro­
dze legalnej, gdy tymczasem strona przeciwna 
ministeryum poczytuje w prawdzie dyplom z 20go 
października za punkt przejścia, ale prowadzący 
do konstytucyi z 26go lutego, W duchu frakcyi 
niemieckiej „zgodność", w ja k ą — według brzmię 
nia listu odręcznego z duia 26go lutego do kan­
clerza nadwornego— wprowadzone być m ają kon- 
stytucya z lutego i instytucye węgierskie, nie na 
tem zależy, aby konstytucya z lutego zbliżyła się 
do instytucyj w ęgierskich, lecz przeciwnie, aby 
póty okrawać konstytucyę w ęg ierską , aż się zmie­
ści w szczupły otwór zostawiony dla niej w pa­
tencie z lutego.

Obie strony nie widzą w adresie unii personal­
nej. F rakcya w ęgierska je s t tego zdania, że sto­
sunek między W ęgram i a A ustryą nie je s t czystą 
unią personalną, ale też i nie unią rea lną , lecz 
czemś pośredniem między niemi dwoma. Ze nie 
je s t unią rea lną , tego dowodzi ta  frakcya tą  oko ­
licznością, że monarchia rzeczywiście rozpadłaby 
s ię , gdyby wygasł dom habsburgski; że wszelako 
nie je s t  również unią personalną, to się okaznje 
z tego, że mnóstwo stosunków obu połów pań­
stwa zrosło się z sobą. Partya  niemiecka w mini­
steryum  w ierzy w istnienie unii realnej w n a j­
czystszej i najw yraźniejszej formie.

Co się tyczy ustaw  z r. i848 , ze strony węgier­
skiej je s t mniemanie, że należy uznać pod wzglę-

zdań. Ze strony węgierskiej objawiono życzenie, 
aby w myśl ustaw  z r. 1848 powołać deputow a­
nych siedmiogrodzkich do sejmu ogólnego węgier­
skiego, wszakże tymczasowo tylko w celu rewizyi 
tych artykułów  ustaw  z r .  1848, które się do unii 
odnoszą. Byłoby to więc powołaniem ad hoc w ta ­
ki sposób, ja k  powołanem zostało Pogranicze w oj­
skowe do udziału w sejmie chorwackim.

Ze strony niemieckiej chcą, aby sejm siedm io­
grodzki był zwołany, a to iżby kw estyę unii m ię­
dzy sejmem węgierskim  i siedmiogrodzkim roz­
strzygnięto w ten sposób, ja k  to miało miejsce 
pod względem przyłączenia Chorwacyi do W ęgier 
na zgromadzeniach obu tych krajów.

Co do uzupełnienia dokumentów abdykacyjnycb, 
zdaje s ię , że ze stron obu niemasz trudności.

D otąd przedstawienie Lloyda  o stanow isku obu 
frakcyj m inisteryalnych w kwestyi odpowiedzi na 
adres w ęgierski. To co ten dziennik podaje dalej 
w tymże samym liście o bezowocności obrad m i­
nisteryalnych w dniu 8 b. m ., jest ju ż  dla nas 
przestarzałem , wiemy bowiem, że nawet do 17go 
b. m. nie było jeszcze zgody. Przedstaw ienie atoli 
powyższe różnic zasadniczych między m inistram i 
węgierskimi a niemieckimi je s t bardzo ja sn e , o- 
parte na naturze rzeczy, a  przeto zdaje się być 
wierne. Rozczłonkowanie adresu węgierskiego na 
pięć głównych punktów  przez obie frakeye mini- 
steryalne, odpowiada i stanowisku tych frakcyj i 
charakterowi ich. Jest to zatem najdokładniejsze 
ze znanych dotąd przedstawień spraw y rezolacyi.

Z artykułu Donau Ztg  przytaczam y ten ustęp, 
który zakreśla stanowisko ministeryum w obec 
kwestyi w ęgierskiej:

„Podczas kiedy projekt odpowiedzi ministrów 
państwa przechodzi system atycznie od sankcyi p ra­
gmatycznej do dyplomu październikowego, a  od 
tego znów do konstytucyi z lutego i takow ą za­
chowuje, ani na jotę nie pozbaw iając W ęgrów 
koncesyj jak ie  im dano, politycy kancelaryi na­
dwornej węgierskiej schodzą już  po sankcyi p ra­
gmatycznej z prostej drogi, aby się zgubić w mgli­
stych głębinach nieokreślonego program u konsty­
tucyjnego, w którym  wprawdzie wiele je s t mowy
0 niepodległości i samoistności wszystkich krajów 
korony węgierskiej, który jednak nie opiera się 
ani na stanowisku r. 1847, ani na ustaw ach roku 
1848, ani na patencie październikowym, ani też 
na ustawach z lutego, który podaje w wątpliwość 
niezaprzeczalne praw a korony i omija Austryę w 
jej pojęciu jako ogół państw a, jak o  mocarstwo. 
Obustronne stanow iska są tak  różne, że zdaniem 
naszem brak podstawy do pojednania, a jeżeli ja k  
słyszymy, robiono niedawno z jednej strony usiło­
wania aby pośreduiaeyć, to wtedy tylko mogłyby 
one liczyć na skutek, jeśliby  w głównej rzeczy 
porzuciły dawniejsze stanowisko wnioskodawców. 
Jeśli położenie rzeczy wystawimy sobie w ogól­
nym obrazie, to słusznie powiedzieć możemy że 
rozwiązanie jak iego  w yglądam y, nie da się nazwać 
zwycięztwem ani żywiołu niemieckiego, ani zasa­
dy centralistycznej. T ak  jak  mówiono o liberal­
nych i starokonserwatywnycb, o centralistycznych
1 federalistycznych działaczach, tak  również dzien­
niki które pracują w interesie madziaryzmu posu­
niętego aż do ostateczności, wprowadziły w yrazy 
„ministrowie niemieccy" lub „węgierscy". My się 
wyrzekamy tych nazw ; my tylko znamy m inistrów 
austryackich, ministrów państw a, m inistrów Cesa­
rza, którym  przydzielony został aktem  z 20go 
pażdz. r. z. nadw orny kanclerz węgierski jak o

igólu zawsze zbaw ienną była wizyta biskupia! 
)t i teraz już wcześnie napraw iają drogi i zasy- 
mją błota uliczne starom iejskie, które od wiek 
yieków spokojnie sobie istniały; a wszystko z tćj 
•rzy czyny.

O św iata ludzkości i miłość czysta, bratnia, chry-
tusowa, także zawsze chadzała za znakam i infały 
pastorała.

S. M.
 -npp*------

W EZW ANIE
Komitetu Tow. Naukowego Krakowskiego.

Pom niki zm arłych w skazują znakom itą część 
dziejów naszego kraju. Są to ja k  gdyby skam ie­
niałe szczątki przeszłości [narodu, do których za- 
stosowaćby można słow a zbaw iciela: Gdyby ludzie 
milczeli kamienie mówić będą. Rozproszone po k ra ­
ju  z tb rać  w jedną księgę, przedłożyć tak skupio­
ne oczom um iejętnego badacza, w ielką jest zaiste 
i dostatecznie już  w ykazaną i uznaną przysługą.

Towarzystwo naukow e z tych wychodząc uwag, 
uchw aliło , ja k  w iadom o, zbierać spisy pomników 
po całym  kraju i uprosiło za pośrednictwem Naj- 
przewielebniejszych Konsystorzy, wielebne ducho­
wieństwo wszystkich obrządków o łaskaw e skreśle­
nie i nadesłanie tychże.

N astępujący kapłani przysłali już  spraw ozdania 
o pomnikach znajdujących się przy kościołach przez 
nich zawiadywanych. Niektórzy naw et dokładne 
podali ich rysunki.

Dyecezya Tarnowska.
WX. Józef Kutrzeba w Niepołomicach.

„ F erdynand Celarski w Pilznie.
„ Alfons Jak ie l w Pilznie.
„ H austecki w Maniowach.
„ Stanisław  Mroczkiewicz w Chełmie.

„ W ałęga w Pogwizdowie.
„ W ętkiewicz w Królowce.
„ Mika w Pisarzowicach.
„ Miczek w Willamowicach.
„ W ojdyłowicz w Starejwsi.
„ Jurkow ski w Andrychowie.
„ W ąsowski w Barwaldzie.
„ Komorek w Choczni.
„ R eklew ski w Frydrychow icacb.
„ F ifański w Tłuczani.
„ Bocheński w W adowicach.
„ Lew artow ski w Inwałdzie.

Archidyecezya Lwowska obr. łacińs.
WX. Sadok Barącz w Podkamieniu.

„ Bogucki w Olesku.
Dyecezya Przem yślska obrz. tac.

WX. Feliks Dymniflki w Rzeszowie.
Składając Towarzystwo naukow e kapłanom  tym 

publiczne podziękow anie, w winnem uznaniu ich 
troskliwości o dobro pow szechne, z upragnieniem 
w ygląda, iż i inni kapłani tak z najbliższych, jako  
i z dalszych stron prośbie jego  o nadesłanie spisu 
pomników, niebawem łaskaw ie zadosyć uczynić 
nieom it8zkają.

Z kom itetu c. k. Tow. naukowego.
K raków  d. 15 lipca 1861 r.

X. W aleryan Serwatowsbi, sekr.

Nowości Bibliograficzne.
Lwów. Wyszedł tam pierwszy zeszyt łacińskiego 

dzieła: Medicina pastoralis i t. d. Medycyna kapłań­
ska, czyli wiadomości lekarskie dla użytku księży ku­
ratorów, ułożone przez Franciszka Burescha doktora 
med. magistra akuszeryi i okulistyki, fizyka kopalni 
solnych i miasta. We Lwowie 1861 z tłoczni E. Wi­
niarza).

Zawiera następujące rozdziały. Pogląd historyczny 
na medycynę pielęgnowaną przez kapłanów.

Księga I. Obznajomienie ogólne.
Rozdział I o przyrodzie w ogóle. Ciała przyrody i 

pierwiastki ich. Własności i siły materyi. Rozmaitość 
sił przyrody. Jako ukształcenie ciał przyrody postę­
puje i przeobrażenie tychże. Ciała organiczne i nie­
organiczne. Różnice ciał nieorganicznych i orga­
nicznych.

Część I. O ciałach organicznych. Podział ogólny 
ciał organicznych i różnice ich. Wyższość człowieka. 
Rasy człowieka.

Księga II. O budowie ciała ludzkiego, i jego czyn­
nościach.

Rozdział I. O częściach składowych. W ogóle. Ko­
mórka zwierzęca.

Część I. O tkankach i o błonach. Tutaj wylicza ró­
żnych tkanek stan prawidłowy i nieprawidłowy przy­
taczając sposób leczenia-

Rozdział DI. Opis szczegółowy ciała ludzkiego i jego 
czynności.

Część I. Kości ciała ludzkiego i powięzy.
Część II. O mięśniach ciała ludzkiego.
Część III. O układzie naczyń: a) serce i osierdzie, 

b) tętnicy, c) żyły, d) naczynia włosowate. Naczynia 
limfatyczne, gruczoły limfatyczne.

Część I V .  O  układzie mózgowym, a) mózg i szpik 
pacierzowy, b) nerwy.

Rozdział IV. O narządach i czynnościach życia or­
ganicznego.

Część I. O narządach trawienia. Poczem następują 
pojedyncze części, ich czynności i znaki wywodzące 
choroby narządu trawienia.

Część I I .  O  n a r z ą d a c h  oddychania. Dalćj jak po- 
wyżćj.

Część III. O narządzie moczopłciowym i stan jego 
nieprawidłowy.

Część IV. O ćzłonkach rodnych.
Część V. O oddzielinach i wydzielinach.

Część VI O odżywianiu.
Rozdział V. O narządach i czynnościach życia zwie 

rzęcego.
Część I. O narządach ruchu.
Część II. O zmysłach, a to najprzód w ogóle, po­

tem aj o zmyśle dotykania, b) widzenia, c) słuchu 
d) powonienia, e) smakowania.

Część III. O przedniejszćj duszy władzach.
C zęść IV . O śn ie.
Rozdział VI. O pojedynczych stosunkach żywotńych,
Część I. Stosunek żywotny co do czynności na­

rządów.
Część II. O składzie (konstytucyi), przywyknieniu, 

i temperamencie.
Część III. Stosunki żywotne eo do płci i wieku.
Część IV. O śmierci.
Księga III. Poznanie ciała ludzkiego w stanie nie 

prawidłowym.
Część I. O chorobie w ogóle, i rozróżnienie a) cho­

roby dynamiczne, b) choroby organiczne. , .
Część II. O stosunkach chorób co do m ie js c o w o  ci 

i czasu.
Część III. O początku chorób.
Część IV. O przyczynach chorób. .
Księga IV. Nauki utrzymania zdrowia czy i naulu

hygieniczne.
Część I. W ogólności o tem-
Część II. Obznajomienie szczególne kapłana wzglę­

dem utrzymania zdrowia. .
Część III. O ś r o d k a c h  leczenia chorób.
Księga V. Wybór lekarstw pojedynczych. Wyliczo­

ne środki są prawie wszystkie roślinne, a niemasz 
między niemi ani jednego środka heroicznego.

Księga VI. Zasady poznawania i leczenia chorób.
Część I. Pomoc w nagłych życia niebezpieczeństwach.
Część U. Wykład przypadków chorobowych i lecze­

nie c z ę ś c i ć j  wydarzających Big chorób.
Bardzo to piękny pomysł, daj Boże żeby się udał. 

wszakże już tyle mamy dziełek lekarskich popularnych

w tym celu napisanych, gdzie w przedmowach także 
odzywano się do intelligencyi wiejskiej, a zatem i do 
plebanów, jednakże widzimy jak trudnem jest takie 
zadanie, chociaż książki o których mowa nawet były 
w ojczystym pisane języku. Jak się zdaje, że tem tru- 
dnićj przyjmie się nauka w łacińskim języku, chociaż 
pisaną jest dla tych którzy po łacinie się modlą, cho­
ciaż nawet niektóre wyrazy w niemieckiem są obja­
śnione tłómaczeniu. Taka nauka, jaką jest medycyna, 
ciągłćj wymaga nauki, ciągłego doświadczenia: gdzie 
tego niemasz, pomijając wrodzone lekarzom poświęce­
nie, tedy nie łatwo odważy się kto leczyć na oślep, 
jużto obawiając się iżby choremu niezaszkodził, co 
tem bardziśj ze strony kapłana spodziewać się potrze­
ba, jużto niebędąc pewnym bez gruntownćj nauki azali 
niemyli się w rozpoznaniu choroby, wiemy bowiem jak 
rozmaite postacie przybiera nieraz jedna i taż sama 
choroba. Wiemy także że nauka li tylko z książki na­
der jest suchą acz najprzystępniejszym była pisaną 
językiem, iżby dostateczne wydała korzyści. Jak tru- 
dnćm jednakże jest takowe przedsięwzięcie, ma ono 
zawsze dobrą swą stronę, a tą  jest zachęta kapłanów, 
iżby o zdrowie swoich owieczek mieli staranie. Nicby 
to bowiem nie zaszkodziło uzbierać ziół w dziełku 
p. Burescha wyliczonych i w razie potrzeby stósownie 
użyć, owszem pomogłoby więcćj niżeli puszczenie krwi 
w każdśj niemal niemocy, po co zwykle nasi wie­
śniacy do nielitościwych udają si§ cyrulików poką- 
tnych, dybiących tylko na monetę w kalitkach zawartą 
wieśniaczych, a nie troszczących się wcale o hygienę! 
Co się zaś tyczy naukowój wartości pomienionego 
dzieła, o tćj nie można powiedzieć więcćj, jak to że 
jest to książka popularna a me naukowa w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, a zatem wartość jćj najlepićj 
sama się osądzi, to jest, czyli się rozpowszechni lub 
nie, ja  myślę że trudno.



CZAS z Piątku 19 Lipca 1861.

eło przynieść zwycięztwo germanizmu lub madzia-1 J . C. ks. Namiestnik Królestwa powziąwszy „  .  . , . , j  *
rvzmu." I domość, że mieszkańcy powiatu Ostrołęckiego I pondencya z Frankfurtu z 10 b. m. zamieszczona chody, które na przywrócenie tego domu do stanu

Dalej dowodzi Donau Ztg  iż żadna strona nie w pamięć poległych w r. b. w mieście Warsza- w Courrier du Dimanche, który to dziennik często mieszkalnego posłużyćby mogły. Kapituła krakowska
poniesie szkody jeśli projekt kancelaryi węgier- wie zamierzyli z dobrowolnych ofiar wznieść po- dobrze bywa poinformowany. zapewne nie zechce, ahy ją  na drodze sądowśj tak
skiej zostanie odrzucony, bo i tak  W ęgry będą mnik z figurą Matki Boskiej na górze Felkow a „....Włochy, chcę mówić kwestya włoska, uśpio jak prywatnych właścicieli opieszałych w odbudowaniu
mialv pewne przed innemi prowincyami w Austryi zwaną, na pierwszej werszcie od Ostrołęki przy na na chwilę otrzymawszy wszystko, czego żąda- pustek, wywłaszczyć miano.
nrzvwileie. trakcie do Ostrowi prowadzącym, a to podług ry- ła i wierząc w tryum f tego co jeszcze m a z d o -  — Professor okulistyki przy Uniwersytecie Jagiel-

— Dzisiejsze posiedzenie Izby wyższej nie sunku pryw atnie sporządzonego z podstaw ą muro być, niezajm uje już umysłów i w małej tylko loóskim Dr. Sławikowski, otrzymał od Towarzystwa
nrzedstaw ia nic uwagi godnego. Prezes ks. Au- waną i znacznych rozmiarów, czego koszta pare cząstce stanowi troskę gabinetów. Jutro  lub poju- uniwersalneego Oftalmologii w Paryżu i Rouen za-
“  ______ ___ i— T7- _ .c  a ,  rlnii ,  17 lrTOiefni!, K o S . ia  I n n 1 a o t  d w n l n m a e v a  n i e z a i m n i e  n rnszen ie  n a  ziazd l ek a rzv  o c z u .  którv Sie odbedzie

W iednia i miał n N. P ana posłuchanie. Dzienniki nastąpić wzburzenie pomiędzy ludem, przeto mam kie imie to w sercu mojem budzi,-gdyż zwykle nym procesie. Skazani zostali Leopold Weiss na lat 4, 
czeskie mniemają, że w przedmiocie przygotowań zaszczyt JW . Pana upraszać o wydanie odpowie- uczuć serca niebiorę za przedmiot moich kore3- Grigolati na lat 5, Hingerle na lat 3, Morandini i 
do Drzyszłej koronacyi na króla czeskiego: są je- dnich zarządzeń Proboszczowi oraz Przełożonemu pondencyj. , Adrogna na 2 lat ciężkiego więzienia,
dnak tacy co sądzą że w razie zmiany ministe- XX. Bernardynów w Ostrołęce aby wpływem „Austrya pojednała lię z Rosyą! Polska je s t — Sąd krajowy w Niemieckim Brodzie w Czechach 
rvalnej hr Forgach wszedłby do gabinetu. swoim starali się skłonić mieszkańców tamecznych tego stanowczym powodem i to stanowi źródło rozesłał listy gończe za Józefem Krzyżem Czechem,

— Od nieiakieco czasu Darowce uDrzvwilejowa-1 do zaniechania jakichkolw iek protestacyj, oraz sta- radości. F ak t ten od paru dni opow iadają godne pisarzem komisyi uwolnienia gruntowego.^Tenże obwi- 
nefi-n tnw «r,v8tw a żeelugi dunaiakiei doznawały wiania wspomnionej budowy, zwłaszcza że wzno- U w agi listy nadchodzące z W iednia, z Petersbur- nionyfjest o znaczną kradzież.
“} JL  w W efrzfch  a natom iast narów szenie podobnych pomników bez pozwolenia wła- ga i Berlina. Nie są  jeszcze wiadome podstawy — P. Aleksander Morgenbesser, notaryusz we Lwo-
pp nriorłoiphiorców hrari T nW nbacher w Peszcie dzy je s t przepisami o budownictwie surowo wzbro- tego pojednania; nie podobna mi więc mówić o wie, wytoczył przeciw p. Janowi Osieckiemu, redakto-

„ ________ . . .  ,apew m t j , c  r  o
chorągiew o barwach węgierskich. Parow ce towa
rzystw a zmuszone były już; od d a w n a I  Administrator Dyecezyi Płockiej do W J. księ-1 nadziei^ ja k ą  budzi. I zwolenia autora.
fh o r ld e w  a b T u n ik n fć  różnych nieprzyjemność? dza Kanonika Dłużniewskiego Proboszcza parafii „...Gdy po zawarciu pokoju paryzkiego w roku — Jutro w piątek d. 19 lipca, Ś. Wincentego
J 2 F 2 Ł  z L z a ł o  sie n ie rlz  ż ^ o d c C  przy- O stro łęckiej: W Płocku 3 m aja 1861 r. Nr 649. 1856 ta biedna legia polska, utworzona z tylu U  Paulo wyz.
mimo tego zdarzało się meraz, , p p y kommunikującej się drugostronnie wypisa- Lzlachetnych i zacnych szczątków i oddana na
9 h i .  ^ ^ to w a r z y s tw a  Gizela“ zawi- nej kopii odezwy od Gubernatora cywilnego Pło- sługi sułtana pod dowództwem księcia z świetnej P r Z G £ l < i d  D O l i t V C Z D V .
L i  do o S L f  (Gran J S  Sajmofej S o  ckiego pod dniem W«or»j«ym  ęa Nr W & ‘ ode- i ro<l,ioy. gdy powtarzam legi. te r o . r l « 8 i ą S  p U lll.J fb X .W jr .

zyką, którą poprzedzała chorągiew czaruożółta po- aonac, ze rząu z 
wiewana jakby na ironię. Sceny te pow tarzały I rażonych zabronił 
się codziennie, aż narzeszcie zaczęto rzucać skiej na górze belkow ą

m iast p 
watami.

* L I ' *  ■!»— — ........ -•  I p0mną C na obowiązki pieczy o dobro tamecznych I ni0 nmy8iów na prowincyi,  . „ „„ . . . . .  -  . -
Gazeta wiedeńska zaDrzecza twierdzeniu Lloyda  mieszkańców, starał się środkami, powołaniem ple- maitych komitetów w celu i na rzecz oporu i go. Deputowany Vrbanczyc stara się usprawied - 

n e ^ t tó s k ie e ^  iTkoby ^ m c z a s rw o  z Dowodu bana wskazanem i, odwieść ich ód staw iania pro- L s k a r ta ń  rządu, byłyż to oznaki poprzedzające wić wczorajsze postępowanie swoje przeciw hr.
peszteńskiego , jakoby tym czasow o, z powouu ; wydanemu zakazowi. Każdy zbudzenie sie narodowości uważanej oddaw na za Jankowiczowi i jego  towarzyszom, lecz mu Aksa-

w e k o w a  Pcdatkowe-> W W ?g" Ch Ł o s ie m  rozsądnie oceniający rzeczy łacno pojmie, um arłą t Czy był to ruch faktyczny wy wołany przez Ł o w ic z , a szczególnićj Starkewicz czynią zarzuty,
z pomocą wojskową. . L e  nrzv istnieniu nodobnego zakazu najgorliwsze emiirracve i prowadzony zręcznie przez niezado- a mianowicie ten ostatni dom aga się , aby Vrban

— VoUcsfreund, organ katolicki, zamieszcza n a s tę - |ż e  pizy;;winieniui^o ao n n eg o  ^  j s  o n t« a n n  I czvc onnścił krzesło swoie. leżeli nieudowodni na
pującą wiadomość z Budiejowic w Czecbac
12 bm. pod tytułem: „Nieodpowiedzialność re p re - |P —  “  " T  ^ y ś l i ń s k i /  I ^ T S u i e *  ™ i a C"po"erchu"’w '' radach mi-1 między czterech wniosków postawionych w tój
zentantów: Ksiądz pewien dyecezyi budiejowiekiej, R j t  i t Ostrołęki do Wgo Wójcie- nistrów że jest tam po trochu z obu tych żywio- sprawie przyjęto wniosek Józefa V ram czam , tćj
Htorał "ide °o probostwo z S o ^  D n i f  d m a j a ^ r  7 o j. S T Ł  V  k a ż d y m 'ra z ie  mogłoby l  n ie c k o  osnowy: Sejm przyjm uje do wiadomości odda eme
starał się o probostwo z patronatu cesarskiego, W ny N acadnik  Powiatu Ostrołęckiego reskryp- spowodować kłopoty trzem mocarstwom przez sam się wielu magnatów chorwacko-słowenskicb, uprą-

t . < n t_ „  x t „  to  o n   I / r , . » • t i ł _ i _i_ i_j. fin 107.9 ahw turłaHaa wvknnawr»7.a w raz ie  leźellDY

wego 20 letniego kapłana na pierwszem miejscu

f S " W i e l e 4bn°v t i s k u T b u d i e j o S E  p o s ta w d ^ - 1 tern " z 'd n f r 'y T m . T r N r 5 8 6 7 ; 7 o w ó f a j ą c y m  I ro k o sZ  ."'jakkolwTek ła tw ym " byłby"'o'n do I sz‘a, aby w ładza w ykonaw cza, w razie jeżeliby
w w o^O  lelotego na piemsxem m iejicn JCIC. Namiestnika Królestwa rozkaz w dm*J | przytłum ienia, lec* ^ P ® "  j L w .
w liczbie kandydatów. Ck.  rząd namiestmezy w h(s ^ ‘etnia
Pradze odrzucił tę propozycyą i biskupowi nad JW  Gubernatora

v . iu — :------------- - kw ietnia r, b- N»
0 Burmistrzo
1 wystawieni

m y  ten, że ksiądz ów w miast wzbiuuu. » «.»»»j i , i . ł
l a s s  ̂ finTołwl oiA iakn denntowanv na seim polecenia mam obowiązek wezwać Wgo Wójcie- L ę za właściwą do spełnienia życzenia tego, które U  go.

r. 1848 odważył się j a  _ p ^y i(J | ^ „t,„  ; ai,n nnHim, roldanee-o oświadczę-1 anłod nlraiwwalo sic nłnnnem. Równocześnie czy-l B e r l i n  17 lipca wieczór o godz. 7 /„. W y-
zamieszcza no- 

zamachu na życie 
Stan zdrowia króla jest od

na

u • ^ • * przedstawił, albowmm po- R .  • t ’ f  d zaKr0Żeniem utraty służby, abym Król W ilhelm prusk i, który od zjazdu w Te- sownie do swojego obowiązku powrócili na sejm,
m^ S a ? v c l i  3 o f ó w  ^  I w y s Z S  pPomnikga  na F e lk o w e / górze natycb- pli”caeh i w W arszaw ie tak gorące wyrażał życzę- U  przeciwnym bowiem razie uważam b j ^ a k o -

flTpfpfrn nierwszv ten że ksiądz ów w ®iaBt wzbronił. Na mocy więc tego tak  surowego nie pojednania Rosyi z A ustryą, uważał chwilę | by zizekli się posad swoich. N astępne posiedzeń
W icn szeregu P|CIYV0X,J . | __ W ar, W oieie-I*^ „Icip iaia  do anpłn
1848 odważył się ja k o  deputowany na s<

państw a mieć mowę nie w duchu rządow ym .“

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  I ÓozpÓcźeÓrnatychmiaVt"w8t7zymał,' i doły w zieoii I łą łką^o liw ną z bardzo "dobVem^usposobieniem, aby I krOla Pruskiego. Stan zdrowia króla jest
Ustaw a o Radzie Stanu przepisała, iż przy ka- j uż w ykopane dla uniknienia w ypadku smutnego powiedzieć więcój. Teraz lub nigdy mogła Au- powiedmo do przebiegu choroby naturalny, 

żdym jej W ydziale ma być najmniej jeden  Refê  ̂ ogrodzić postarał się bez straty  czasu, (podp.) U trya, tak nękana przez Rosyę w czasie wojny brzmienie szyi stwardniało. Cesarz Napoleon y- 
rendarz i jeden  wicereferendarz. Mianowanie tych S Polichoicski“ L lÓ sk ićj, dać uczuf ajentom Cesarza Aleksandra, syła K s.ęca  Moskwy (Ney) do Baden-Baden Lord
referendarzy i wicereferendarzy a zarazem podse- Do W JX. Dziekana Dekanatu Ostrołęckiego: ie  ich Pan ma w tćj chwili na karku spraw ę w a r  Loftus z upoważnienia gabm etu
kretarza Stanu teraz nastąpiło i ogłoszono je  U w zią łem  myśl pobożną wystawić na swym 87.aw8k ą , która mogłaby z czasem meustępować )eę™ | do Baden Baden. Wf ‘nte;)8^ J  kaPl'° y ^  
w dziennikach warszawskich z 16go t. m. ja k  na- Lmcie figurę Matki Boskićj na pam iątkę dogmatu L njCZem wieldićj sprawie w Peszcie. P. Bałabio syjskiej odoyło się nabożeństwo dziękczynne. Mi 
stenu e Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny. F igurę tę uzn3ł ważaość uwagi i przemawiał nietylko z rę ■ nister wojny jenera ł Roon udał się do króla, lecz g0 nowych band złożonych z wysłużonych żołnie-

P  o Namiestnika Królestwa, na przedstawię- zamierzyłem postawić za m iastem , by służyła do eznie lecz z nader wielką słodyczą. U kłady po hr. Schwerm nie wyjechał rzy burbońskich Cialdin, stanąw szy w Neapolu,
n i ;  SeŁ eta iE a SUnn p .zy  R adiie Stanu, miano- odbywania procesyj w dni krzyżowe. O pozwolę- między Petersburgiem i Wiedniem rozpoczęły się W e r o n a  17 lipca. Półurzędowy G toma?e A  zaraz przystąpił do działania, a ju ż  równocześnie
wal Referenta Ogólnego Zebrania warszawskich nie takowój staw iania nie udawałem  się do władzy, wpSr08[  Za zezwoleniem obu stron, a  koroną tych W erona  p isze, iż Garibaldi opuści K aprerę przed jenerał P .ne , oczyściwszy poprzednio z takich
wał Keterenta ^/goinego z>eorauia wwiozą u u j  butnlipkim wolno sa  każ „m<sw dłus-irh trudnvch kretveh a zawsze zale- trzem a dniami, lecz niewiadomo dokąd się udał. band T erra di Lavoro, otoczył j e  w prowincyi A-
departam entów Rządzącego Senatu, heliksa Zieli  ̂ bom są z i , J - rob0tę zacząłem i L nvch od wvDadków jest nadzieja dojścia do za- N e a p o l  16 lipca. Jeneralny nam iestnik w Ne vellino i zmusił do złożenia broni. N ajsłynniejszy
skiego, Pod sekretarzem  St^ anj ; 8Ynił̂ dẑ leatn“a) ^ a tk T ^ p o n ió s łe m , W ysoki Rząd wzbronił mi koń- L yrcia projcktu przymierza zaczepnego i odpor- apolu jenerał Cialdini w ydał rozkaz dzienny, naczelnik band burbońskich Chiavane, trzym a się

<1. r» l_i - I t T T  l i .  ___________ \ A T  nnnUi A  i W In/Inn T̂ ł1_ I •   X____1 _     ,.a<m m frnnołl 070. I W lrfórvm wvraża nadzieie. iż snokomość w ne Ijeszcze w wąwozach gór S an t-A n g elo , które od­
dzielają Sora od posiadłości papieskich. Cala tak-

w ^ a d z i r 's ta n u " K rólestw a: RÓfÓrÓnt OgóFnego Ze I zwolenia dokonać dzieła pobożnego. Ostrołęka 101 nja ' ze «Fróny “ obcegó mo'carstwa n.TĈ 1,owan^ I  o 1 Z16bL dcar° j S a T ^ a l d i n i  ruszył z od
, • Cł,nnp7vński- R idea  Dro- m aia 1861 r. Marcin Wojciechowski.“ a Draw k ra ju , którym  rokosz mógłby zatrząść. Czyż JN e a p o 1 10 lipca. Jenerał t-iaiaini ruszyi
kuratorvi w Królestwie Józefat Brzozowski; Rad- Dziekan D ekanatu Ostrołęckiego do JW . Admi- potrzebuję mówić wam z jakiem  uczuciem^ radości działem 1800 żołnierzy do K alabryi.
M S  ^uhernialnego w m flzaw ski^g^Józef Ko- nistratora Dyecezyi Płockićj: dyplomaci trzech mocarstw interesowanych szepcą C a r o g r ó d  16 lipca (przez Paiyż). Reformy
^ to w s ld  N aczd E k  S e k ^ i  W y ^ z ^ łif  Admini8tra- Prośbę p W ojciechowskiego, obywatela miasta X  do ucha o widokach tego pięknego urojenia, dalej rozwijane. Ah pasza został ministrem spraw 
S  o tó W i  w K o ^ ^  pod względem uzyskania za pośredni- które przysięgają zamienić w rzeczywistość... zagranicznych w miejsce Fuada-paszy, którego mia-
FndS fk  P a n ro c k ^  ctwem W ładzy Duchownćj pozwolenia u W ładz k to k o lw ie k  przypomni sobie liczne dowody nowano prezesem R id y  tanzimatu i sprawiedl wo-

P o s t a n o w i e n i e m  p .  o. Nam iestnika Królestwa, na krajowych stawienia figury Niepokalanego Poczę- wzajemnego szacuaku jak ie  s .b ie  dali Cesarz Na- sci.M azluin bej 
nrzedsUwienie Sekretarza Stanu przy Radzie Sta- cia, z pokorą przedstawiam  JW . Panu z dolą I noIeJ0ll i gesarz  Aleksander w ostatnich latach, Posłowie : franenzk. m argrabia Lavalette i włosk,
L  mianowani zostali W icerefendarzami w Kance- czeniem swego wniosku, że stawienie takowćj | ktokolwiek wtajemniczony jest we w s z e l k i e  z a  I lenerał Dnrando odjechali z Carogrodu za urlopem.
lary i Rady S tanu : były urzędnik K ancelaryi F e - 1 * --------------  u "
liks książę O giński, były młodszy pomocnik Se

-Postanowieniem p. o.

odjechali z Carogrodu za urlopem 
L o n d y n  17 lipca. W edług nadeszłych wiado

a , kongres zosta:
k r e ta r z a ^  w K ^ e e k l y f  Ogólnego Żebrania Senatu, I powszechnym katolickim jes t rzeczą pożądaną i przez I M .ntebello, a w Paryżu szczególnie po.męazy p . , o iw any mesaz V ^ K ^ l T
K a m e r ju n k ie r  dworu JCM ości, Doktor O. P. hr. pobożnych katolików wyczekiwaną. Że myśl po- Thouvenelem i  hr. Kisielewem, z trudnością uwie- wojenme; żąda^ on staw ienia pod broń 400,000 lu  

“  ‘ * ‘ ‘ ‘ urzędnik W ydziału przemy- wzięta przez p. W ojciechowskiego i dzieło rozpo- rzyłby, choćby tylko w możność zbliżenia Rosyi do dzi m lionów dolarów, ^ tó re  S ł  ^
wei spraw  wcw. Doktor 0 . częte i zamówiona S tatua ku temu pobożnemu Austryi po za obrębem działania Cesarza Napo brane za pomocą pożyczki 2 O mi
Tomasz Stadnicki." czynowi w mieście Ostrołęce i okolicy je s t u ieona. Lecz wszelkie w yjaśnienia otrzymane przez oraz przez nałożenie podatków
i a zakazv rządu rosviskieeo, wielbianą i znaleść będzie mogła naśladownictwo gabinet petersburski dowiodłyby mu przekonywa- (Pierwsza część tćj depeszy jm

i .k  »  kaidvm  kroku l a d S  S “ S  J  innych p a t.f i .c k  i  t-a ia A  koicielaych. S l m n ,  f , 00, em igracji p o l ,k i« , ‘ n i .  j « t  »i« * > -•%  wczoraj wieczór i z a m
o i j l o  a o L  i m .a i S t a c j ć  ” zaó n a ro d o w y S  je s t d V ś ó  wiernych katolików , a b ,  glon ? jc a  ”  w'lem bez wpływa na Cczarza Napoleona, lecz przeszłego nam ern. P. B. Cz.).
f  takowe w s7elkiemi środkam i zabrania i tłumi, Świętego z dnia 8go grudnia 1854 utw ierdzający L aki ma urok w jego oczach, iż przy pomocy cza- ,. . . .  , . . ,

i .  '  - i “ .  pn y k iad ó w  i źriele jcezcze L ia r 's  w dogm at Niepokalanego Poczęci. N .M .F .  L i ok .licn o ó c i mogłaby . i S . t .  Srodk.cm dz ,a-| Obok depeszy telegrabeznój, k tó ra  n a .  d„m a, 
moglibyśmy wskazać. Mamy w łaśn ie pod ręku z wszelką czcią religijną uwielbiali, a do w .ary we- h sn ia  dla rządu francuzkiego na korzyść ewentu 
dokum eta tyczące się jednego z takich faktów, w ew cętrznćj, aby zewnętrzne onćj oznaki np. sta- a laości, szkodliwych dla R o sy i.. .  zresztą Cesarz
fetńrv jakkolw iek stał się przed parę miesiącami, wianie kościołów lub figur dołączali. Franciszek Józef i król W ilhelm, jak  również Ce-
zawsze iednak iest jednym z rysów do obrazu Nadmieniam przytćm , że p. W ojciechowski na L arz Aleksander sądzą mieć prawo zapewnienia i przeoiegu spraw y ^su iu ey i u« au ,0° 
przedstaw iającego postępowanie rządu i usposo- wolnym sw ym gruucie i w miejscu nader przyzwoi L ;ę przeciw niebezpieczeństwom, jak ieby  dla nieb które otrzymujemy ostatnią pocztą wiedcńską o 
bienie ludności Mieszkańcy powiatu ostrołęckiego tćm figurę tę stawiać przedsięwziął. Ze wzbronię- tworzyć mogła spraw a polska, gdyby naw et zmmej godzinie lOtćj dziś wieczór, mogą mieć tylko war 
zamierzali postawić figurę Matki Boskiej na górze nie staw iania tćj figury oparte na cytowsnym roz L zyła 8ię do najdrobniejszych rozmiarów sprawy tość historyczną. W szakże doniesienie O. D. Po 
S  okolicy Ostrołęki. Rząd rosyjski dowiedziawszy kazie JO. Księcia N am iestnika. K rólestwa z d.. 2 9 1 w ł,)8kićj . . .  | przed dwoma dniami, ,ż na wieczorze u p. Schmer
gię o tem, ujrzał w tem  chęć uczczenia albo pole- kwietnia r. b. Ner 
głycb żołnierzy polskich w bitwie pod Ostrołęką musiało mylnemi
w 1831 r., albo zamordowanych świeżo w rzezi skarżeniami, kiedy *»= *  —  iu u h s i ub.«ło Po»vuij ń -.
w a rsz a w sk ie j ofiar. Działo się to jeszcze pier je s t ,  lecz okoliczności dzisiejszych ^ a s ó w  łatw o m a ń 8 k i ć j  i  j a k  t w i e r d z ą  w Stam bule mnićj już je s t p u ż  z nią oswojono. Świadczy również o ter
wszveh dni m aja i natychm iast ówczesny sam ksią- mogły zrodzić fałszywe doniesienia do JO . Księ- nieufności, a  nawet zaufanie w zam iary Rosyi. Po- peszą telegraficzna bióra korespondencyjnego z Pe
EiN am U istnik wydał surowe polecenie" do g u b i  cia i tyle nieprzyehjlności dla pobożnćj f u n d a c y iL nijcie na to, zresztą najbliższe w ypadki przy- za tanie

Pan p .  t y ł .  gorących ______________________________ Z

l a k a  podejrzywano o uczucia narodowe) zabronić raczy najłaskawićj ̂  z^swćj strony zążądać^ohż- 
ja k  najmocniej staw iania tejże fighry. W skutku | sz;

Kraków 17 lipca. Dziś jako w rocznicę pożaru ruch wojsk rosyjskich. Korpus 2gi rozłożony dość
zyeh objaśnień od W ładz krajowych, powodów 1850 r. odbyło się nabożeństwo doroczne w kościele szeroko w dawnych województwach mazowieckiem

i l L ^ T k a z u  ” gubernator cvwilnv wydał odezwę I wzbronienia stawienia w mowie będącćj figury, N. P. Maryi na uproszenie Pana Boga aby na miasto płockiem, radomskiem, krakowskiem i podlaskietr
f f / i .  Administratora dyecezyi płockiej, a eześć religijną na celu m ającćj, bezwątpienia fał- nasze podobnych klęsk w przyszłości nie dopuszczał, a m ający głów ną kw aterę w W arszaw ie, ma być

Administrator przesłał sw ą radę pro szywe denuncyacye (których podanie przypuszczać| tudzież o uproszenie błogosławieństwa dla dobrodzie-1 posumęty więcej ku granicy pruskiej, i mieć głA
a te doknmenta wypad 
aistrza Ostrołęki kaz ct 
zajmował wznie- Niepoł 

sieniem tego pom nisa, u u»*uu.vC podanie tegoż przy (

l e e S c  i f f i :  k,t e ‘ W I 185(1 Na nlicy Sto-1 Królefltwie. ‘ Wiidoroo, ic  te tray korpu.y ( 1 « ,
te  dckanieDta, jak-1 m aja l l 6 l  J  (podpi. ni,„Py ,a żay).« \ » * m  j c . t j ę s t e t .  | Ł  “1  M  Ł S S ” 1  t i ™

kol wiek tyczące się drobnego faktu, dodaje Je 
dnak św iatła do w yjaśnienia stanu rzeczy.

Gubernator cywilny płocki do Jaśnie wielmożne-

Iwłaśnie postępowanie sądowe o niego toczy się o b e-h en n ą , ale w iele im jeszcze brakuje do kompletu 
b r a  n C y  a . cnie> i to jest powodem zwłoki w odbudowaniu. Jedna jaki .m iewały za cesarza Mikołaja.^ Reszta wojsk

Od dni kilku krąży coraz bardziej szerząca się I tylko w mieście stoi po tym pożarze pustka, a tą  lest I rosyjskich, to je s t korpusy 4ty, 6ty i grenadyer

s ii są rozłożone szeroko w głębokiej Ro3yi od 
[aukazu aż do Petersburga, gdzie stoi gw ardya, 

a z powodu rozruchów włościańskich m uszą po 
zostać na tćm szerokiem rozłożeniu i nigdzie w y­
prowadzę ne ani skoncentrowane być nie mogą. — 
W Królestwie Polskiem stan ciągle niezmienny: 
życie narodowe utrzym uje się ciągle w wysokim 
stopniu naprężenia, lecz mimo prowokacyj ze stro ­
ny a jen tów  rosyjskich, ludność nie schodzi z d ro ­
gi protestacyi moralnej przeciwko pogwałceniu 
praw  narodu i biernej manifestacyi swych p ra ­
gnień i potrzeb. Aby niedaó powodu do jak iego  
starcia, zaprzestano nawet modłów przed figurami 
na ulicach W arszawy, a ograniczono się jedynie  
na śpiewaniu pieśni narodowo - pobożnych w ko 

iołach. Usiłowanie komisyi śledczej chęcią zy ­
sku popychanej, aby gdzieś wyszukać w ym arzo­
nych przez nią komitetów rewolucyjnych, lub ta ­
lowe w razie potrzeby utworzyć, okazało się bez­
owocne, jak  to przedstaw ia jeden z koresponden­
tów naszych z W arszaw y w liście powyżej zam ie­
szczonym. — Rada StanH ju ż  prawie w zupełności 
została ukonstytuow aną i powyżej podajem y no- 
minacye urzędników do niej przydzielonych, tojest 
podsekretarza Stanu, Referendarzy i Vice-referen- 
darzy, —  przed dwoma dniami dawał d la  nich 
obiad jenerał Suchozanet.

W szystkie praw ie europejskie dzienniki zajm ują 
się wieścią o odnowieniu świętego przym ierza mię- 

zy Rosyą, A ustryą i Prusam i, wieścią, o której 
aż wczoraj pisaliśm y a podaną najprzód w a rty ­

kule dziennika Courrier du Dimanche, który w y­
żej zamieszczamy. W ieść tę w różny sposób roz­
bierają, dowodząc je j prawdopodobności lub myl- 
uości, a między innemi dzienniki w iedeńskie ma 
ją j ą  za mylną. Co do nas, wskazaliśm y, że przy­
mierze takie wywołałoby bliższy związek Francyi, 
Anglii i Włoch i wojnę europejską. Zapewne dzien­
niki uważające wieść tę za autentyczną, poczyty­
wać będą na poparcie swego mniemania, w iado­
mość o bliskiej zmianie m inistra spraw  zagranicz­
nych w Prusach przez mianowanie na tę posadę 
dyplom aty sprzyjającego bardzo Rosyi. Lecz z dru­
giej strony pogłoski o zjeżdzie w obozie pod C ha­
lons z Cesarzem Napoleonem królów pruskiego i 
belgijskiego, oraz Arcyksięcia M aksymiliana au- 
stryackiego, będą znów przez niektórych uważane 
za sprzeciw iające się powyższej wiadomości o ści- 
8łem sprzymierzeniu się Austryi, Rosyi i Prus.

O ile dotychczas szczegóły ja k ie  o zamachu ba- 
deńskim po dziennikach napotkać m ożna, zezna 
nia Beekera są ja sn e  i w yraźne, iż nie inny cel 
był zamierzonego zabójstw a, ja k o  spełnienie my- 

zjednoczenia Niemiec obok zupełnego braku 
środków ku temu. Becker odpowiada zimno i obo­
jętnie, z całą przytomnością um ysłu , tak  iż nie 
można przypuszczać chorobliwego w nim usposo­
bienia, jak o  raczćj, że tylko fanatyzm podał mu 
broń w rękę. D otąd nie wyśledzono, aby Becker 
utrzymywał jakiekolw iek Btosunki polityczne, o co 
go gazety niektóre posądzały, tudzież aby zamach 
ten był owocem jakiego spisku. Stoi on jak o  czyn 
zupełnie odosobniony.

Sejm włoski d a ł, jak  wiemy z depeszy, na po­
siedzeniu w  dniu 12 t. m. wotum zaufania m ini­
strom, spuszczając się na ich czynność w zakoń­
czeniu spraw y neapolifańskiej. W otum  to brzmią 
ło : „ Izb a  wysłuchawszy oświadczeń ministrów, 
ma zaufanie, iż dołożą oni Btarań, aby wszelkie- 
mi prawemi sposobami przywrócić spokojność i 
bezpieczeństwo publiczne w prowincyach południo­
wych." Jakoż rząd chwycił się energiczniejszych 
środków; wysłał, ja k  wiemy, czynnego jenerała 
C ialdiniego, dawszy mu w ładzę nam iestnika i wię- 
eszą liczbę w ojsk , aby kraj oczyścił z band tru- 
< niących się powiększej części rozbojem, i zam- 
snął drogę burbonistom do w ysyłania z rzymskie-

tyka tego naczelnika, który był niegdyś leśniczym 
w Selva pod Sora , polega na te m , iż naciśnięty 
irzez wojsko w ło sk ie , cofa się za granice posia­
dłości papieskich, a tam otrzymawszy pomoc od 
bnrboni8tow, przem yka się na powrót w góry nea- 
politańskie.

Donieśliśmy niedawno, że pierwsza eskadra flo­
ty tnlońskiój otrzym ała zozkaz być gotową do 
odpłynięcia; otoż teraz berlińska Bór. und H. Ztg  
zamieszcza depeszę, że flota ta popłynęła do Nea- 
)olu, dokąd również udać się m iała flota an ­
gielska.

W parlamencie angielskim  dość zajmującem 
było posiedzenie Izby wyższej w dniu 12 t. m. 
na którem lord Redclife, nw ażany za powagę 
w spraw ach tureckich, odczytawszy ustęp z nowo 
wydanego batn sułtańskiego, w którym sułtan wy- 
iuszczył zasady swego przyszłego zarządu, żą­
da od ministrów, ażeby przedłożyli Izbom ca­
łą urzędową korespondencyę między ministerstwem 
spraw zagranicznych a angielskium  poselstwem  w 
Carogrodzie od 1856 r. do dziś dnia, w przedm io­
cie w ykonania przez Portę hat-hnmajonu zapew ­
niającego równouprawnienie chrześeianom, oraz w 
przedmiocie reform finansowych i adm inistracyj­
nych. P o d sek re ta rz  spraw  zagranicznych, lord Wo- 
dehouse odpow iadając na to żądanie, nie m a nic 
przeciw" przedłożeniu korespondencyi, wyjąwszy 
tylko korespondencyę tyczącą się dzisiejszego już 
sułtana. W niosek tak zm odyfikow any, przyjęty 
został przez Izbę.— O dalszych zmianach w świe 
cie urzędowym tureckim  donosi powyżsża de­
pesza.

ftetatale df <**?»>« tfcl«graie.*ac / m is*.
W i e d e ń  18 lipca wieczór. N. Pan przyjął dy- 

misyę kanclerza nadwornego węgierskiego bar. 
Vay i m inistra hr. Szecsen. Namiestnik Czech hr. 
Forgach zam ianowany został nadwornym  kancle­
rzem węgierskim. W icekanclerz węgierski Szogye- 
nyi miał podobno również podać się o uwolnienie, 
(patrz artykuł w stępny.)

L w ó w  18 lipca. Z powodu zabrauego we w to­
rek numeru dziennika G łos, wytoczono proces o 
zbrodnię stanu (zdradę główną) i aresztowano Re­
daktora.

Sprostowanie. W zamieszczonej wczoraj depe­
szy telegraficznej z Zagrzebia, powinno być: „w y­
stąpienie z sejmu (ma się rozumieć c h o r w a c k i e ­
go) 34 reprezentantów" itd., a  n ie: „w ystąpienie 
z sejmu w ę g i e r s k i e g o " .

sntoni Kłobuhowtki, r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ł:  y .



4 CZAS z Piątku 19 Lipca 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
H r a k t i n  18 Iipoa.

Kauknoty polskie za 100 złr. now ..
Buble obrączkowe a g io .....................
Talary pruskie za 150 złr. now. . .
Srebro nowo
Półimperyały ro sy jsk ie ..............................
Napoleondory 20-ir.......................................
Dukaty holenderskie w a żn e .....................

ji anstryaokie . . . . . .  i * .  »
Listy zastawne galio. z kupon, na mon. kon. 

» »  n r ,  nawal.aust
Obligacye indemn. i  kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70*/,

u a i n  u /•
Listy zastawne polskie z kuponami . . zi

*’P

złr.

żądają płacą

W i e d e ń  18 lipoa. (telegraf.)
5% M e ta lik i..............................................
5% Pożyczka narodow a.........................
Akcye banku naród, wiedeńs.................

„ banku k red y to w eg o .................
Srebro................................ ... .........................
Londyn 10 funt zsterL .  ..................
Dukat pojedynczy..........................

W i e d e ń  17 lipoa. 
P o ż y e z k a  s k a r b o w a

6% Metaliki na wal. austr............................
5% Poźyozka narodowa..............................
6% Metaliki na mon. konw........................
5% Oblig. indamniz. niższćj Austryi . . 
&7o » ■ w ęgierskie . . . .
5y„ „ n chorw. słow. ban.

S  :  :  6 K Ł , : : :
5% ,  „ siedmiogrodzkie . .
5% ,  „ innych krajów kor.
6% Pożyczka nowa wenecka.....................

L i s t y  z a s t a w n e
6"o banku naród. 12 m iesięczn e.................

„ » „ 6 letn ie............................
0 0 0  10 lettue . . . . . .  i <
0 0 0  losowane w wal. austr. .

4 ° , To w. kredyt, galicyjskie.....................
P o ż y c z k i  l o t e r y i  

Losy poź. skarb, z r. 1860 całe
n e

z r. 1839 całe . . . . . .
ii ii 0  z r. 1854 na 4% . . . •

Bilety rentowe C o m o ......................................
Losy zakładu kredytowego..............................

0  tryestskie na 4 ' / ,% ..............................
,  żeglugi par. na D unaju.........................
0  Księcia Esterhazego ua 40 złr. . . .
0  Księcia Salm „ 40 ,  . . . .
,  Księcia Palfiy n 40 „ . . .  .
0  Księcia Clary , 4 0  „ . . .  .
.  Hr. SŁ Genois , 4 0  „ . . . .
„ Miasta Budy n 40 „ . . . .
0  Księcia WindischgrStz 20 „ . . .  .
0  Hr. Waldstein „ 20 „ . . .  .
0  Hr. Keglewicza „ 10 * . . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr................................

0  zakładu kredytowego . ._ .................
0  żeglugi parowój na Dunajn. . . . .
„ kolei północnśj Ces. Ferd..................
0  0  rządowńj . . . . . . . . . .
0  0  zachód. Ces. Elżb........................
.  ,  Pardubiokiśj..................................
0  0  Nadcisańskiój...............................
0  * Południowój...................................
-  0  Galicyjskiej ,

Kursa  z a g r a n i c z n e  
Amsterdam 100 zł. hol. .
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 tal..............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr..
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków. . . .
Lipsk 100 tal................................
Liworno 100 lirów......................
Londyn 10 funtów.....................
Paryż 100 fra n k ó w .................

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y .....................

0  pół korony
„ dukaty na 
u » °b

Złoto al marco.
Napoleondory . . . . .
S a w eren y .......................
Frydryki.........................
Ltudory . . . . . . . .
Sowereny angielskie. . 
imperyaJy rosyjskie . .
S reb ro ..............................

s  kupony . . . .
Talary związkowe. . .
Pruskie bilety kasowe..

(8 miesięczne)
© ®

i * 4
ST 3
I  »
A 3 1  *
i  T
l i

350 
111 

73 
137 

11 30 
U  10 
6 46 
6 56 

86 — 
81 75 
67 75 
81 — 

151 
65 

1001

344 
109 
72 

136 
11 10 
10 90 

6 36 
6 46 

85 — 
81 — 
66 75 
80 — 

149 
64 
99j

złr.
69
81

768
175
137
138 

6

o.

80

25 
54 j

62 40 
81 10
69 — 
90 —
70 50 
70 — 
66 75 
66 — 
66 —
88 50 
90 -

100
103] 

98 — 
87 — 
86 -

84 75 
116 —
89 25 
17 — 
118-25 
125]

96 75 
96 50
36 50 
38 25
37 —
38 50 
37 -  
22 75 
22 50 
15 —

757 
17510 
428 

1971 
269—  
170 — 
1211

224
149-50

l w ó w  16 lipoa.
Dukat holenderski..............................................

„ au stryack i..............................................
Półimperyał rosyjski......................................
Rubel rosyjski................................................ ...
Talar p r u s k i .............................................. ....
Listy zastawne galio. bez kupon. wal. austr. 

i. * * 0  0  w mon. kotu
Obiig. indemn. bezkupon...................................
Pożyczka narodowa bez kupon.....................

mb!
W a r s z a w a  16 lipoa.

Półim peryały......................................
Obligi skarbowe............................................... ,

kupon ........................................
Listy zastawne u l  o k r e su ....................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ł a w  17 lipoa.
Banknoty anstryaokie w mon. nowój . .
Polskie Dilety bankowe......................................

,  listy’ zastawne........................................
Poznańskie listy zastawne 4 j j .....................

Obligi kofei krak--szląakA^

Reuta 3°/.

Konsole

P a r y ż  16 lipoa.

L o n d y n  16 lipoa.

117-

117 25 

103 —

138-50 
54 70

6 56 
O 55

11 5

137j 
137 i

62 20 
81 —
68 90 
89 —
69 50 
69 25 
66 25 
65 50 
65 50
87 50 
89 50

99 50 
102; 

97 — 
86 75 
85 —

84 60 
115 50

88 75 
16 50 
1 1 8 .- 
124 j

96 25 
96 —
36 —
37 75 
36 50
38 — 
36 59 
22 25 
22 — 
14 50

755
175—  
427 

1970 
268-50 
16975 
121 j 
147 
222 
149—

116-75

117

102-75

138-25 
54 60

19 —

6 64
6 53 
6 52 

U  3 
19 15 
11 65 
11 30 
13 90 
11 33 

137 
137

wa oh. z Galicy!. Józef Gostkowski oh. z Królestwa. Michał 
Gliszczyński, Władysław Nasiriski ob. z Warszawy.

Wyjechali: J. Niedoba kop. do Wrocławia. Tekla Miero 
szewska ob. do Królestwa. W. Wenzel kup. do Wiednia.

HOTEL SASKI. Wilhelm Leopolski art. malarz z Wie­
dnia. Dawid Ginsberg kup. z Częstochowy. Ksawera Olszo­
wska w ł. dóbr, Józefa Paszkowska właó. dóbr z Królestwa. 
Józef Mochnacki urz. z Chrzanowa. Henryk Turnau kapitan 
z Dobczyc.

Wyjechali: Bougowine do Paryża. Leonard Mieroszewski, 
Eleonora Koozanowiozowa, Teofil Gawroński włażo. dóbr do 
Królestwa. Rozalia Loewenfeld w ł. dóbr do Bartfeldu. Feliks 
Soczofowski do Szczawnicy. Józef Brzeziński, Źelisław Bur­
ski wł. dóbr do Krynioy.

HOTEL ROSYJSKI. Prosper hr. Zborowski wł. dóbr ze 
Skołyszyna. Jan Płooki ob. z Tarnowa. Józef Modzelewski, 
Antoni Niedzielski ob. z Królestwa. Edward Segher kupiec 
z Tryestu.

Wyjechali: Stanisław i Edmund Jastrzębscy, Antoni Nie­
dzielski, Józef Modzeleski ob. do Królestwa. Edward Sutha- 
nel kapitał, do Lwowa.

2 7 I 2 61

6 S6 
6 58 

11 35 
2 18 
2 8 

81 60 
50 

67 75 
81 50

6 48 
6 60 

11 15 
2 15 
2 5 

80 60 
84 50 
66 75 
80 50

92 7

6 6 

65 60

73
84}]

I 5 73 
,91 36 
' 1 17i  11,
15 3 
— 4
65 -

I J R S K Ę D O W E ,

Obwieszczenie.
[Nr. 7881] Podaje się do publicznej wiadomości, iż 

w dniu Igo b. m. od przytrzymanej osoby podejrzą 
nej odebrane zostaty następujące rzeczy:

1)  Burnus sukienny damski, czarny, podszyty biatem 
futrem. 2) Suknia czarna mantynowa. 3) perkalowa, 
w paseczki białe i niebieskie, 4) perkalowa w kropki.

5) bareżowa różowa w paseczki bez stanika. 6 ) chu­
stka wełniana ponsowa. 7) koszula męzka płócienna 
ze znakami X. A. K. 7. 8) gacie płócienne męzkie, 
i 9) kaftanik męzki barchanowy.

Każdy roszczący sobie prawo do owych rzeczy, wi­
nien się do sędziego śledczego w kancelaryi Nr. 8  na 
dole w ciągu dwóch miesięcy, od dnia przytrzymania 
podejrzanego rachując, zgłosić, gdyż po bezskutecznym 
upływie terminu, z rzeczami odebranemi w myśl §£ 
355 i 356 post. kar sąd. postąpionem zostanie.

Z Ck. Sądu krajowego w sprawach karnych. 
Kraków dnia 10 Lipca 1861 r. (804-2-3)

Obwieszczenie.
[Nr 5941] W dniu 16 Maja r. b. w jednym z bu­

dujących się grobów na tutejszym głównym cmentarzu, 
znalezionem zostało dziecię nowo narodzone, nieżywe, 
według zdania lekarzy sądowych po przyjściu na świat 
żyjące płci niewieścią)’, w  kawałki dwóch koszul ko­
biecych, jednej webowej, a drugiej płóciennęj obwinięte, 
w chustkę białą, płócienną z potrójnym szlakiem okrę­
cone i tasiemką białą oraz obrąbkiem od spódnicy ob­
wiązane.

Znak chustki jest wyrwany, pozostała jednak 6 i nad- 
nią część litery M. lub N. nićmi szkockiemi są wyszyte.

Wszelkie poszlaki do wykrycia zabójczyni owego 
dziecięcia służyć mogące, tutejszemu Sądowi donieść 
należy.

Z Ck. Sądu krajowego w sprawach karnych.
Kraków dnia 11 Lipca 1861 r. (808-2- 3)

i  n § e r a t y .

f
ZGROMADZENIE X X . FRANCISZKANÓW  

KRAKOWSKICH
odprawi w Sobotę, to je s t dnia 20  Lipca r. b. 

o godzinie 9ej z rana 
Ż M O B I E  N A B O Ż E Ń S T W O

za duszę śp. (815)

J a k ó b a  C z o s n o w s k l e g o ,
byłego pułkownika wojsk polskich, jako współ- 

fundatora ich pogorzałego kościoła.

TJkoncesyonowany przez króle­
wsko-praskie i królewsko-sa­

skie Ministeryam.

A

ALS ANERKEN.VUNG DEK
%  V  K R D IE N S  TE S

O c h r o n ą  m a r k i  i w z o r n  z a b e z p ie c z o n y . Przea paryskie mnichowshie 
i wiedeńskie Tow. ochr. zwie­

rząt zaszczycony medalem.

^ P P R O S Z E K

tfEISSy

HANZ
JOHANN

KVVIZDA

%

u

R B O t t l l t  _

diakoni, bydła rogatego i owiec,
o A* (izdł się podług długoletnich dosivi(tdc%en i pv%cdsigu)%i(ftych id nim wie^ 
lostronnych prób, m iedzy innemi ta k ie  p rze z  jen era ł-poru czn ika  Jego kr. 
Mości K róla  Pruskiego , nadkoniuszego królewskich m asztalni p . W illisen, 
niemniej podług urzędowego potw ierdzenia p .  D ra Knauert, aptekarza  
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich m asztalni, zawsze bar­

dzo skutecznym.
U  k o n i:  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, sBczególniej, by

konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać.
U  b y d ła  r o g a te g o :  przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilo­

ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier­
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprftwiają. 

o w ie c :  do zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczyoność jest powodem.

Pakiet zawierający % funta kosztuje 42  kr. wal. austr.
» zaś „ 1% „ n 84  kr. „ „ (395- 11-12)

iS F “T e n  p r a w d s l w y  P r o s a o k  K o r a e u t r a r g n k l  a trsy m o Ją -B B g i

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jako to : ogierów, klaczy, buhajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń 
ła ten  kwiat żywiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak  najmocniej polecony.

Instrukcya użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne świadectwa o szczególnej dobroci tego środka 
można przejrzyc u Panów  skład utrzymujących.

W T w  H K A M O W I E  P. M .  . 1 A  W O  K X  I C K I %
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r c h m a y e r a  

W  W a r s z a w i e  p. W ładysław Dednawski pod L. 497 C. u lica M iodowa.
sra Ł w ^ w le  p, Lanneri apiekar*. 
w L s ś ą j l l m  P. J. Hlrschfcld. 
w L lm a n o w le  p. A, Mflllsr. 
w M a k o w to  p. Mayer apiekarz. 
w K y A lo n lo a o h  p. A. Łocsyńskl. 
w Mowym-Targu p. L. Kamieński, 
w B fo w .-S ąo au  p. K osterkiowiei wcow*.

Z n a c z n i e  z n i ż o n e  c e n y
obu g a t u n k ó w

CEMENTU,
a mianowicie:

tak angielskiego P o r t l a n d ,  beczka po złr. 11 kr. — 
równie i rzymskiego R o m a n  dto „ złr. 7 kr. 50 

(z  f a b r y k i  „ G R O D Z I E C ct)  
po cenach stałych fabrycznych 

co tylko otrzymał świeży transport

K a r o l  W o l a ń s k l

W  KRAKOWIE
w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiój 

W pałacu zwanym „KrzySXtofory.“
I f l S S P  Obitalunki * prowincyi uskuteczniają się natyoh- 

miast, za Ekspedycye i dowóz do kolei doliczą 
się jak najskromniejsze wynagrodzenie. (361)

Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się o d p o w i e d n i  r a b a t .

dzia-

B S atjJ  Apteka pod zfoiym Lwsw. 
B i lbk u  p. 8. A. Stańko nptakari 
B o o isn l p. Paweł Niedzielski. 
B ó b ro e  p. Ciarnik aptekarz. 
B rxeiftB A O h  p. J. M arfilies.

0  p. Dunikowski aptek,
w B e łz ie  p. Hrymak. 
w B ro d a o h  p. Kosieki.

O s e rn io w o a o h  p. s. Kchoireh. 
D z ik o w ie  p. S. Budziński. 
Kołomyi p. M. Bolchower. 

wowiew* L i l e  p. Konet. Iokiarski

P rso w o ra lra  p. g. K«i!*r. 
P rs e m y ć ln  p. Gaidetsobka i 8ya.

» p. Bdw. MaehalsU.
B z e sw o w ie  p. J. (Bohaltter i Syn.

■ R a d z le o h o w le  p. Jańkiswiez apt. 
B o z w a d o w ie  p. Karol Mareekt. 
S a m b o r z e  p. Józef Krle^aolses apt. 
S a n o k a  p. Jan Jaklie*.
T a r n o w ie  p. J . Jahe.
T a m o js o l t ł  p. A. Morawetz.

0  p. G. Latinik. 
W a d o w io a o h  p. A. Foltin. 
W ie l io s o e  p. B. Wontorek wdowa, 
K s łe s a o s y k a c h  p. Józef Kołrękski 

i Spółka.

84 
1011
96]

67 76

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia l rano:
do Ostrav

3. 15 po połud. =
(przez Bogumin (Oderberg) d»j 
rano =  do

rawy
Prus) 9. 45 rano ~  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48popołu 

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu— z Prze 

myślą 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ę :  

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =  z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem.
do P rzem yśla  6. 48 rano; 6. po południu.

Przyjechali od 17 do 18 Lipca.
HOTEL POLLERA. Stefan Dobrzański ob. z Przemyśla. 

W. Wencel kop. z Biozowa. Julia Fiedler pry w. ze Lwowa. 
Sławibor Brener bryw. % Rottenberga. Bonifacy Janiszewski 
wł. dóbr ze Lwowa. Fel ks Jtworniok1, Konslancya Koroaro-

Do wiadomości Pszczelarzy I wła­
ścicieli Pasiek!

A by dzieło  m oje pszczelnicze:

NAUKA
D LA

PASIECZNIKÓW,
przeszłego roku we Lwowie w Sch tomach 

wydane,
uczynić przystępnem pszczelarzom mniój zamo­
żnym, szczególnie mniejszym posiadaczom ziemi 
i nauczycielom ludowym, zniżyłem cenę onegoź 
na 2 złr. 5 0  centów.

Kto więc zechce nabyć takowe, raczy tę kwotę 
przesłać wprost do mnie przez pocztę P r z e m y ­
ś l a n y  franco, a otrzyma odwrotną pocztą wszy­
stkie trzy tomy na miejsce wskazane.

Przemyślany w Brzeżańskim d. 1 Lipca 4861
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narożna
wym S^czu, przy głó -

 w dobrym stanie, z Salą,
Urna Fokojami, Kuohuią, Spiżarnią. Stajnią, Wozownią, Stn- 
dnią z innemi wygodami, w którój obecnie ek. Urząd obwo­
dowy jest umieszczony, czyniąo rocznie 750 złr. m. k., jest 

wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomośó w miejsca 
W . P. Klotzek, lab a księdza M. Garbińsktego w Brzeźni­

cy w obwodzie Tarnowskim, ost. poczta Dębica. (811-1-3)

1 I # B  i l l l f V f
K J H . / K K C B  V W K E 3 9

w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką., poleca swój wielki 
i doborowy skład najrozmaitszych towarów' galanteryjnych, najnowszych 

a r ty k u łó w  A n g ie ls k ic h  i  P a r y z k io h , — m i ę d z y  i nnemi :
K u f r y  m ę z k i e ,  d a m s k i e  i ręczne zo sbór prawdziwych juohtowyoh i innych.  T o r

b y  s k ó r z a n e  d y w a n o w e  do zamykunia podróżne od najmniejszych do największych, jukotńż 
Torby kuferkowe. — S T e s e s s e ry  męzkie i damskie z urządzeniem ( T r o u s s c s ) .  — P u g i l a r e ­
sy , p o r t e f e u l l l e n ,  p o r t e m o n e t k t ,  s a k i e w k i  i różne torbeczki na pieniądze.— C y g a r ń -  
w k t  od bardzo eleganckich do zwyczajnyoh praktycznych i tanich — C y g a r n i c z k i  p i a n k o w e  
I b u r s z t y n o w e  w wielkim wyborze, tudzież c y b u c h y  (antybki) i stambułki. — M a k i n t o s z e  
jedwabne i p l a i d y  wełniane prawdziwe angielskie, rzemienie do tychże i szale mniejsze. — B i e ­
l i z n a  męzka. — K a p e l u s z e  m ę z k i e  P a n a m a  ubrane, na 5, 6, 7, 8, 10, 12, 15 i wyżej; 
tudzież kapelusze j e d w a b n e  mezkie w najnowszym fasonie po złr. 6, 7, a 11 za p r a w d z i w e  
p a r y  Z kie;  również także C h a p e a n  m e o h tn lq u e s  (składane) i rozmaite filcowe.— K r a w a t k i  
i s z a l i k i  najnowsze dla mężczyzn. — P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  i Parasolki damskie En-tout Cas. 
— S k a r p e t k i  niciane i bawełniane, tudzież także p o ń c z o c h y  damskie. — Prawdziwe p a r y z k i e  
■ a n g i e l s k i e  p a r l  u m e r y e ,  m y d e ł k a ,  p o m a d y ,  i i x a t o a r y .  E x t r a i t  t r i p l e d ’o d e u r s ,  
•  i n a l g r e  d e  l o i l l e t e  C o s m e t i q u c s  etc. w e w s z y s t k i c h  z a p a c h a c h  i p r a w d z i w a  
W o d a  K o l o i i s k a .  — K a p e l u s z e  damskie słomkowe w najnowszym fasonie. — l a m p y  do 
oleju, z zaręczeniem doskonsłoóoi. — G r z e b i e n i e  szyldkretowe, z końoi słoniowćj i z roro tu­
dzież s z c z o t e c z k i  do zębów, do rąk i do włosów, jakotóż s z c z o t k i  do sukien. — P a p i e r  l i ­
s to w y ,  k o p e r t y ,  p i ó r a  s t a l o w e ,  o ł ó w k i ,  n o t e s ,  itd. — S T O R Y  d o  o k i e n  najno­
wsze w bardzo wielkim wyborze, — A l b u m  i  r a m k a  n a  f o t o g r a f i e .  — Prawdziwy P r o ­
s z e k  p e r s k i  na owady itd. — Oprócz tych utrzymajo się w tym Składzie: w i e l k i  w y b ó r  
Z A B A W E K  D L A  D Z IE C I. -  Obstalunki listowne uskuteczniają się jak najstaranniój
odwrotny pocztą — SPIT Należytośó dla ułatwienia dopiera po nadejściu towaru w biórze pocztowi m 
złnźyó można.____________________________________ (C70-5)

Jana Hoffa 
Z B E R L I N A ,

który przez sławnych i wypraktykowanych Do­
ktorów aprobowanym i jako jedyny środek dla 
cierpiących na piersi, żołądek, hemoroidy, pier­
siowy kaszel, chrypkę itd. uznanym i wiaro- 
godnemi świadectwami zaatestowanym został, 

jest do nabycia w Handlu

K a r o l a  R ż ą c y ,
przy ul. Szczepańskiej na przeciwko Teatru. 

Tudzież nadszedł transport:
Essencyi przeciwko odgniotkom

} bardzo skutecznej, Dra J . d’Ferstla w Wiedniu.
1814-1-3'

nocy z dnia 8 na 9ty b. m. 
s k r a d z i o n o  w  Dembnie 5

mile od Bochni l i l a c z  stadną, ciemno - gnia-
|dą z gwiazdką na czole, 7 lat mającą i około 15 
miary, źrebną. (soo-3)

Znalazca takowej zechce zawiadomić właści- 
I cielą pod adresem E .  J .  w Dembnie, ostatnja 
[poczta Brzesko, a otrzyma 100  złr. nagrody.

HERBATA
świeża doskonała chińska

nadeszła z Anglii do Handlu
A. H A L i K l E f i O

W  TARNOW IE,
pod L. 187. —  Funt 4 złr. w. a.

m
P L O  KI!)

Ces. król. wyłącznie uprsyw. Ogólną) weiętoóó majęca

Woda inaterynowa do ust
J .  G. P O P P A ,  praktyoznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuehlauben“ Nr. 557.“ — Cena 1 złr. 40 kr. w.

Ta W o d a  do a s t  od lOoia lat (sinieją**, okazała s !c jako najszcicgólniejsty środek knnserwujęoy, lak dla lębo* 
ako tóż I ost. w csiła w ożywania ja k i artykuł toaletowy w najzacniejszych domach I prawic a ofółii sssnowndj Pabli 

cioośoi, ed najssaeyteiejszyoh znakomitości lekarskich nzyskała najshlobniejsze Świadectwa; sądzę przeto, że wszelkie
(333 7)

C K I1 IE
wyrobów Oleju skalnego 

w Polance pod Krosnem,
z D e s t y l a r n i  

Tytusa Trxecieskleg-o I Spółki.

(Płatny gotówką w walucie austryaekiój).

| B e n z y n a ,  środek najdoskonalszy do wywabiania plam tłu ­
stych w materyaoh wszelkiego rodzaju i jakiói badż

la r  aJauWy CentEar W8e ' wied............................................złr. 60
I N a f ta l in a  Nr. 1 salonowa, bezbarwna, trzy ra iy  czy­

szczona...................................................
dtto Nr. 2 bezbarwna, raz czyszczona . . .
dtto Nr. 3 żółtawa n ieczyszczona..................

O le j m in e r a ln y  Nr. 1 salonow y, barwy w in n o - tń ł-
tój t rz y  razy  c z y s z c z o n y ....................

dtto Nr. 2 barwy żółtój raz czyezózony. .
dtto Nr. 3 żółty nieozyszczony.......................... * ...

Naczynia i koszta pizosyłki liozy wyrobnia jak najtaniój.
Lub tóż pakami:

Paka Benzyny zawierająca 100 flakonów z informaoya
•  .................................................................z łr. 40

dtto Naftaltny Nr. 1 20 flaszek maasowyoh . . . .  -  16 
dtto Oleju min.. Nr. 2, 20 „  „  . . .  11

Wyrobnia w Polance dostarcza nietylko Naftalino bosbar- 
W"f ■ pozbawiony wszelkiej niemiłój woni, Ieoz oleje mine­
ralne jój wyrobu zaleoajy się szozególniój tom, że się nie 
ścinajy podozas największych mrozów, i że w lampach foto- 
żenowyoh a okragłemi knotami świeca się bardzo dobrze; tak 
naftalina jak i olej mineralny czyszczony” świeca się 20 go­
dzin bez czyszczenia knota równie silnym płomieniem.

Kupującym większe ilości z oen wyż oznaczonyoh, spuszcza 
się znacznie. Fabryka chętnie daje swojo wyroby w komis. 
Próbek udziela wyrobnia bezpłatnie, żądający ponosi jedynie 
porto przesyłki. (722-7)

30
25
20

22
18

dalsze jój zachwalanie byłoby zupełnie zbyteezuem

Masa do plumbowania zębów, *
Ck. wyłącznie uprzywil. P i!  ST A  A N A T E R Y N O W A  do zęb ów . — Cena 1-32 złr. ‘

R oślinny proszek  do zębów. — cena 63 kr. w«i. austr.
®0TPowyŹ8ZO artykuły utrzymują po znanych cenach we wszystkich miastach prowin- 

cyonalnych, mianowicie
w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki,  p. Józef Jahn i p. Leon Feintuch; 
w e LWOWIE: p. P. Mikola sch, p. Laneri, p. Tomanek i p. Bierzecki 

Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i

‘ j  ‘51

aptekarze,
w Andrychowie p. H. Unger.

Belzu p. Hrymak apt.
Bilskn p. Schaffran.
Biatój p. Stańko apteka™- 
Bochni p. p. Niedzielski,
Bóbree p. Jak Zaroi tz.
Brodach p. ap t Deckert- 
Buczacr.u p. Czerkawski- 
Brzeżanach p. B. Fastenbecht i p. Zmin- 

kowski aptekarz.
Czerniowcach p. R ó ż a ń s k i ,  p. Zacha- 

ryasiewicz i  p. Sohally. 
w Drohobycza p. Klaskowski.
Dydowie p. Koniecki.

i Dembicy p. apt. Herzog.
Debromilu p. A. Krotowski.
Grybowie p. A. Musżyński.
Jarosławiu p. Ign. Bajan.
Kołomyi p. H. Laden.
Krynicy p. M. Nitribitt apt.
Lublanach p. Jan Glatz.
Lntowiskaoh p. M. Koniecki. 
Monasterzyskach p. Lipzchiltz. 
Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsoh 

ka i Syn.
Przeworsku p. apt. Janiszewski. 
Prelantich p. Winternitz.
Radautz p. Teichmasn.

p. Józef Klein kupcy.
r Rozwadowie p. K. Marecki.

Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. apt. K riegseisen I P- B°-1 

senheim.
Sanoku p. Jaklitsch.
Stryju  p. ap t. Sidorowie*.
Stanisławow ie p. a . T o n a io k  i spdlkt | 

i pp. bracia Cauczawy.
Tarnopolu p. Latinek i p- A Morawet.
Tarnowie p. J- Ja h n  1 P- M ll>kowski | 

k sięgarz . .
Wadowicach p- Foltl>1-
Z a l e s z c z y k a c h  p .  Kodrębski i spółka.
Złoczowie p* Gottwald.

PIGUŁKI z ROŚLIN
P . C A U V 1 N ,

aptekarża-chemisty, ucznia szkoły w yiszśj 
W PARYŻU,

placu Tryumfalnej bramy Nr. 10.

PIGUŁKI te Pomagają trawieniu
stceare  i i i^  !0H,Cznc t krew c»y- 
"  *2fe-. Viy°‘B ich łatwo, a skutc- 
cznośó Łlezawodna. Są jedynym środ- 

lem przeoiw niestrawności. •  łym  
humorom, ostrości krwi a najlepszem 
lekarstwem na powrócenie do normal­
nego stanu fankcyj żywotnych. Przy- 

. . gotowane wyłącznie z roślinnych snb-
stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, czyszczą, nie ntru-
*u2vcfe° " ie 08łahiai%° żadnego z organów ciała,

użycie ich me wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym z najdogodniejszych i 
” j , zmejszych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłaszcza chro­
nicznych, jak napalenie kiszek, Zamulenie zofqdka. ast­
ma, mocny katar, liszaje, migrena, ból głowy, szkrofuły , 
Itp. p żądany sprawują skutek. (628-6-62)

Wartośó PIGUŁEK CAUVIN w dwóch słowach da się 
streśoió: przywracają one i utrzymują zdrowie. Cena 
pudełka 2  fra n k i z metodą użycia w pięciu językach.

S PO ST R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G IC ZN E.

W Drukarni „CZASU.“
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W domu pod liczbą 365 ulica Floryańska, je s t

pięć pokoi z kuchnia
I na pierwszem piętrze z meblami lub bez tychże n i^  
mniąj ze stajnią i wozownią. Ktoby tąjie potrzebował 

| każdego czasu do wynąjęcia.
Wiadomość na mięjscu lub w urzędzie kwatemiczym.

Raądca Drukarni, Antoni Rother.


